
Dzisiaj na stronie 3 artykuł: WatSziega w medycy nse drogowt
kółkach rolniczych

Ponad 3 mld. zł na tegoroczne
nakłady, inwestycyjne
7lni®zeT Przeznaczają w tym roku na inwestycje 

ok. 3.360 min. zl Jest lo suma o 32 proc, większa niż w ubieg­
łym roku. Główną pozycję stanowić będą zakupy 
pików i maszyn — ok. 2.700 min. zł c~~ -' ‘ *
cza technicznego — blisko

ciąg-
oraz budowa zaple-Kółkom rolniczym, zwła­szcza w gromadach koncen­trujących sprzęt, przybędzie w tym roku znaczna liczba maszyn — m. in. ok. 12 tys. ciągników, blisko 14,5 tys.

jak fen czas leci!

410 min.przyczep, rowych snopowiązałek oraz przeszło 5 tys. młocarń. Po raz pierwszy kółka otrzymają większe dostawy kombajnów zbożbwych — 240 sztuk.Zakłada się, że w tyrn roku zadupi ciągniki ok. 3200 dal­szych kółek z czego ok. 2200

zł.ponad 9500 trakto-

Przyszły tydzeń 
w Sejmie

W nadchodzącym tygodniu ob­
radować będzie 7 komisji sejmo­
wych.

W poniedziałek 15 bm. Komisja 
Zdrowia i Kultury Fizycznej m. 
in. rozpatrzy rządowy projekt u- 
stawy o uzdrowiskach i lecznic­
twie uzdrowiskowym. W tym sa­
mym dniu Komisja Oświaty i Na­
uki rozpatrzy poprawki do rzą­
dowych projektów ustaw o stop­
niach naukowych i tytułach na­
ukowych, o zmianie ustawy o 
szkołach wyższych, o zmianie u-
stawy o PAN oraz 
ustawy o instytucjach 
badawczych.

• zmianie 
naukowo-

‘„Kosmos 60” 
na orbicieAgencja TASS podaje. ie'w dniu 12 marca wprowadzo­ny został na orbitę nowy ra­dziecki satelita ziemi „Kos­mos 60”.Wszystkie urządzenia i apa­raty zainstalowane na pokła­dzie sputnika pracują nor­malnie. (PAP)
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Zmarł pastor Reed
W jednym ze szpitali w Bir­

mingham w stanie Alabama zmarł 
pastor Reed, ciężko pobity przez 
białych rasistów w czasie demon­
stracji murzyńskiej w Selmie.

P”zypadnie na kółka, które dotychczas nie posiadały trak torów.W miarę jak kółkom przy­bywa sprzętu, paląca staje się szybka budowa zaplecza technicznego. Jak się przewi­duje, kółka rozpoczną budo­wę blisko 3150 szop na ciąg­niki i maszyny, ok. 2000 ma­gazynów paliwowych oraz 950 punktów konserwacji • sprzę­tu.Potrzeby kółek są jednaj daleko większe. Szacuje się, że brak będzie jeszcze po­mieszczeń dla blisko połowy ciągników i maszyn. Szybkie rozwiązanie tego problemu uzależnione jest przede wszystkim od przygotowania powtarzalnej dokumentacji technicznej takich obiektów oraz od zorganizowania w kół kach dostatecznej liczby bry­gad montażowych. (PAP)

18 bm. rozpatrzeniem projektu 
ustawy o sądach społecznych zaj­
mą się na wspólnym posiedzeniu 
Komisje Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości. Rów­
nież w czwartek Komisje Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz Przemysłu 
Lekkiego i Spółdzielczości Pracy 
rozpatrzą projekt ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych rzemieśl­
ników.

W tym samym dniu na wspól­
nym pojedzeniu komisje: Obro­
ny Narotrowej oraz Oświaty i Na­
uki dyskutować będą nad pro­
jektem ustawy o wyższym szkol­
nictwie wojskowym.

Walny zjazd
polskich ekonomistów
Z udziałem 180 przedstawicieli reprezentujących 150- 

tysięczną rzeszę ekonomistów — praktyków i naukowców
39 bm. Komisja Prac i Spraw

Socjalnych rozpatrzy projekt usta­
wy o bhp. (PAP)

Konkurs Chopinowski

Dwie Polki w finaleDo finału VII Międzynaro­dowego Konkursu Chopinow­skiego weszli: Marta^ Argerich (Argentyna), Edward Auer 
(USA), Elżbieta Głąbówna (Polska), Arthur Moreira (Bra­zylia), Hiroko Nakamura (Ja­ponia), Marta Sosińska (Pol­ska) (PAP)

— rozpoczęło się w 
madzenie PolskiegoPo otwarciu obrad prezesa PTE — prof. 

da Lipińskiego głos

piątek w Warszawie IX Walne Zgro- 
Towarzy stwa Ekonomicznego.przez 

Edwar- zabrał■wicepremier Eugeniusz Szyr.W ciągu trzech lat minio­nej działalności PTE—stwier dził mówca — nastąpiło po­ważne ożywienie działalności Towarzystwa, wywołane m.

kie zaangażowanie społeczne Organizacje PTE mogą i po­winny stać się transmisją spo łeczną nowych metod w śro­dowisku ekonomistów.Sprawozdanie z 3-letniej działalności Towarzystwa zło żył prof. Lipiński. Stwierdził on, że korzystając z szerokie-in. korzystnymi przemianami • go poparcia partii, rządu i

Partyzanci atakują
Jak podało radio Leopoldville, 

partyzanci kongijscy zaatakowali 
w pobliżu Albertville pozycje zaj­
mowane na brzegach jeziora Tan­
ganika przez oddziały armii Czom 
bego. Radio Leopoldvillu podkre­
śla, że walki trwały przez kilka 
godzin i miały „gwałtowny cha­
rakter”.

Zapowiedź i protest
Z Aten donoszą, iż przedstawi­

ciel rządu greckiego oświadczył, 
że w kwietniu br. na wody grec; 
kie przybędzie uzbrojony w ra­
kiety nuklearne okręt „Claude 
Ricketts”. Zapowiedź ta wywołała 
protesty społeczeństwa greckiego.

Nie umiał przegrać
Premier Irlandii, Lemass, o- 

świadczył, iż rozwiąże parlament 
1 rozpisze wybory powszechne, 
Ponieważ partia rządząca Fianna 
Fail poniosła porażkę w wyborach 
uzupełniających.

Reżimowa współpraca
Wicepremier Hiszpanii gen. Mu- 

Poz-Grandes zakończył 4-dniową 
wizytę oficjalną w Portugalii, 
gdzie w rozmowach z Salazarem 
i innymi przywódcami tego kraju 
ornawiał problem współpracy obu 
reżimów w zwalczaniu ruchów an­
tyrządowych.

Obrady OiRT
Komisja Techniczna OiRT obra­

dująca w Hawanie od 10 marca 
pod przewodnictwem dyrekto- 
Biura Koordynacji Łączności Ra 

“'owej w Ministerstwie Łączności, 
Kotkowskiego, rozpatrywała na 
Posiedzeniu w czwartek problemy 
Pomocy technicznej dla radiofo- 
n'1 młodych krajów afrykań- 
^lch oraz zagadnienia związane 

wyborem jednolitego systemu 
e'ewizji kolorowej dla krajów 
europejskich.

afrykań-

Prowokacja
Radio Sana podało w piątek, że 

/ankę Jemenu z Bejhanem prze 
°czyły plemiona kierowane 

. rzez elementy kontrrewolucyjne 
HJ^^kowały jemeńskie miasto 
niaa ’ 'Vo)ska rewolucyjne wspo 

Sanę przez miejscową ludność, 
1P^ły. ®Sresję. Przeszło 60 na- 
de ników * około 30 żołnierzy Fe- 

‘acii Południowo-Arabskiej zo- 
zabitych.

Uwaga Czytelnicy!
tyko do 15 marca
Nożna wznowić pre-
numeratą »GŁOSU«

dnsęrj kwartał
Jednie do ko^ca

i 1965

Najważniejszy etap reformy 
szkolnictwa podstawowego

Najbliższy rok nauki będzie ostatnim rokiem poprzedzają­
cym najważniejszy etap reformy szkolnictwa podstawowego 
— przejście z 7-letniego na 8-letni okres nauczania.Proces ten rozłożony zosta­nie na dwa. kolejne lata szkol­ne: 1966/67 i 1967/68. W roku 19G6/67 nie będzie przeprowa­dzana rekrutacja uczniów do liceów ogólnokształcących a jedynie tylko do klas I techni­ków i zasadniczych szkół za­wodowych. Uczniowie, którzy ukończą klasy siódme, zostaną odpowiednio podzieleni mię­dzy klasy I szkół zawodowych i klasy ósme szkół podstawo­wych.Zakłada się, że spośród ok. 675 tys. absolwentów, którzy ukończą siódmą klasę w 1966 roku, do klas ósmych szkół podstawowych przyjętych zo­stanie ok. 395 tys. uczniów. Reszta młodzieży (ok. 270 tys.) zostanie’skierowana do klas I zasadniczych szkół zawodo­wych i techników. W następ­nym roku (1967) ok. 380 tys. absolwentów klas ósmych szkół podstawowych zostanie przyjętych do klas I liceów o- gólnokształcących, zasadni­czych szkół zawodowych i techników, a do klas ósmych szkół podstawowych — wszy­scy kończący w tym roku kla­sę siódmą.W 1968 r. i w latach następ­nych wszyscy absolwenci klas ósmych szkół podstawowych będą się mogli ubiegać o przy­jęcie do liceów ogólnokształcą­cych i szkół zawodowych.W roku 1966/67 w szkołach podstawowych powstanie ok. 15 tys. klas ósmych (ok. 4.400 w miastach i ok. 10.600 na wsi) a w następnym roku szkolnym — jeszcze 8,1 tys. takich klas (4900 w miastach i 3200 na wsi).

Obecna sieć i organizacja szkół podstawowych stopnio­wo dostosowywana jest dó za­łożeń przyszłej 8-latki. Kurato­ria i Wydziały Oświaty.-o pra­cowały plan zapewnienia szko łom 8-ietnim odpowiednich Warunków lokalowych, pracow ni i kadry nauczycielskiej. W latach 1965—70 szkolnictwo podstawowe potrzebować bę­dzie ok. 68,5 tys. nowych na­uczycieli. W okresie tym licea pedagogiczne i studia nauczy­cielskie opuści ok. 98 tys. ab­solwentów. IV zasadzie nie przewiduje się więc trudności z zaspokojeniem tych potrzeb. Podobnie przedstawia się sy­tuacja jeśli chodzi o nauczy­cieli specjalistów różnych przedmiotów dla przyszłej szkoły podstawowej. Studia dodatkowe kończy co roku za­ocznie ok. 10—13 tys. nauczy­cieli pracujących. (PAP)

w naszym życiu politycznym i gospodarczym. IV Zjazd Partii poświęcił wiele uwagi programowi działania, obej­mującemu podstawowe pro­blemy polityki gospodarczej, planowania i zarządzania, ak­centując konieczność stoso­wania szerokich analiz ekono micznych przy wyborze kie­runków działania i rozwoju naszej gospodarki. Uchwały tego zjazdu mówią o koniecz­ności ulepszenia wszystkich elementów rozrachunku go­spodarczego, metod planowa­nia i udoskonalenia systemu bodźców materialnego zainte­resowania.Za wzrostem rangi badań ekonomicznych przemawia niezwykła nieraz ich efekty w 
ność.-W końcowym stadium znaj duje sie praca nad projektem zmian w systemie planowa­nia i zaczadzania, związanych 

*7 przygotowaniem nowego nlanu 5-letniego — stwierdził dalej wicepremier Szyr. Otwo rzy się nowy etap wytężone­go wysiłku nad realizacia pod jętych ustaleń. Rola PTE — organizacji skupiającej więk szość społecznie zaangażowa­nych ekonomistów — nabiera więc szczególnego znaczenia. Błędem jest mniemanie, że postęn ekonomiczny mogą za­pewnić wyłącznie odpowied­nie uchwały, rozporządzeni, instrukcie. Potrzebna jest umiejętność ich realizacji, wy soka wnedza fachowa i wiel-

ruchu zaw’odowego PTE roz­winęło szeroką działalność wychodząc daleko poza ramy ściśle naukowej działalności. Szczególnie pożyteczna jest działalność szkolenia PTE.Następnie rozpoczęła sie dyskusja. (PAP)

Kłopoty Wilsona z „Armią Renu“
Po rozmowach w Bonn

Odpowiadając w czwartek na pytania posłów w Izbie
Gmin premier Wilson stwierdził, że jeśli Niemcy zachodnie 
nie zagwarantują swego rzetelnego udziału w ułatwianiu 
W. Brytanii pokrywania kosztów utrzymania brytyjskiej 
„Armii Renu”, to rząd będzie zmuszony wypowiedzieć za­
warte przed dwoma laty porozumienie w tej sprawie.Zdaje się to wskazywać, iż Wilson nie uzyskał takiej gwa rancji w czasie swych rozmów w Bonn i obecnie stara się wy wrzeć na NRF presję, aby spre Wina i kara?

cyzowała obietnice. swe ogólnikoweW ogóle rezultaty wizyty Zofoda cze pielęgniarki 
uniewinnioneWilsona w NRF zaczyna się

„Dzitń Budowlanych"W ubiegłym roku, uchwałą Rady Ministrów i CRZZ usta­nowiony został „Dzień Budów lanych”. Przypada on w tym roku na dzień 6 maja. Przy­gotowania do tego uroczjs.e- go dnia już się rozpoczęty. W Poznaniu powstałKomitet Organizacyjny, ktoiy pracuje poc kierownictw przewodniczącego Zarządu O kręgu ZZ PB i PPM> S‘ 9^.^ kiego oraz dyr. p°znan.^I go Zjednoczenia— inż. W. Szmausa. V7 skłac komitetu wchodzą m. in. sek­cje propagandy, imprezowa. nLtvsfvSna i inne. Przygoto­wują one bardzo bogaty pro­gram obchodów tego uroczy- 1 stego świętą, (s)

oceniać w Londynie coraz bar­dziej pesymistycznie w porów naniu z pierwszymi reakcjami. Dziennik „The Guardian” w komentarzu pióra Terence Prittie pisze m. in., że w miarę napływających wiadomości wi dać, iż premier nie ma się czym poszczycić. Nie osiągnię­to postępów w zasadniczych kwestiach, m. in. w sprawiekosztów utrzymania Renu” i brytyjskiego ASN.Nadzieje — pisze — że NRF mogłaby
„Armii projektudziennik podjąć zW. Brytanią wspólną inicjaty­wę w celu zapewnienia wielo­stronnej dyskusji nad sprawą ASN. zostały w Bonn rozwia­ne. NRF ciągle jeszcze wyka­zuje ogólne, ale niejasne zain­teresowanie tym projektem.
PAP

Sąd ' przysięgłych w Mona­chium ogłosił w piątek wyrok w procesie toczącym się od 22 lutego przeciwko 14 by­łym pielęgniarkom lecznicy w Obrzycach (woj. zielono­górskie), które w latach woj­ny, w ramach tzw. progra­mu eutanazji mordowały za­strzykami chorych psychicz­nie. Na mocy wyroku wszyst kie oskarżone zastały unie­winnione i wydane nakazyaresztowania anulowane.Akt oskarżenia zarzucał b. pielęgniarkom pozbawienie życia ponad 200 pacjentów, do czego się zreszdą częściowo przyznały. W Obrzycach re­alizując hitlerowski program eutanazji zamordowano przy puszczalnie 8 tys. osób.
PAP

Przybywa 
spółdzielni-milionerów
Najlepsze wyniki wśród 

wielkopolskich spółdzielni 
produkcyjnych w roku 1964 
osiągnęła spółdzielnia w Go­
rzycach pow. Kościan, gdzie dochód wyniósł ponad 3.500 tys. zł,, a na dniówkę obra­chunkową przypadło 100 zło­tych gotówką nie licząc zbo­ża i ziemniaków.O takich dochodach spół­dzielców zadecydowały wyso­kie plony zbóż, buraków i ziemniaków. Do pięknych 
sukcesów doszli również spół­
dzielcy w Izbicy pow. Rawicz. W ciągu 12 lat gospodarowa­nia ich zespołowy majątek trwały., wyno-szący na począt­ku 200 tys. zł osiągnął w ub.roku tych.

W

wartość 2 milionów zło-
Wizyta

Berlinie zach
Przebywający z wizytą w NRF 

prezydent afrykańskiej Republiki ' 
Niger, Hamani Diori, przybył w 
piątek w południe z dwudniową 
wizytą do Berlina zachodniego. 
Prezydentowi towarzyszą nigeryj- 
scy ministrowie robót publicz­
nych, rolnictwa, zdrowia i łącz­
ności.

IG bm. III Plenum
KC PZPR

16 bm. rozpocznie się ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR. Na po­
rządku obrad — sprawy wy­
borów do Sejmu i rad na­
rodowych oraz zadania or­
ganizacji partyjnych w 
związku z tą wielką kam­
panią polityczną. (PAP)

Na zdjęciu: sala obrad zjazdu 
PTE. Drugi z lewej — wicepre­

mier E Szyr.
• CAF — Photofax

Miliony d darów na wojnę w Iniochinach

McNamara odkrywa 
amerykańskie karty
Sekretarz obrony USA, McNamara przemawiał w czwar­

tek na zamkniętym posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicz­
nych Izby Reprezentantów, gdzie wezwał do zatwierdzenia 
wniosku rządowego przewidującego wyasygnowanie na po­
moc wojskową dla innych państw sumy 1170 milionów do­
larów.Z sumy tej miliard dolarów przeznacza się na tzw. zwykłą pomoc wojskową, a 170 milio­nów na „specjalne potrzeby wojskowe” w Wietnamie i La­osie.O charakterze amerykań­skiej pomocy wojskowej dla innych państw świadczy wy-powiedź McNamary, że 

proc, sumy przeznaczonej
84 
na

pomoc otrzyma 11 państw po­
łożonych wzdłuż granic Związ­
ku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej.Jak wynika z fragmentów opublikowanego po posiedze­niu tekstu przemówierja McNamary, sekretarz obrony USA apelował o dołożenie wy­siłków koniecznych dla osiąg­nięcia zwycięstwa wojskowego w Wietnamie Południowym; przekonywał on kongresme- nów, że utrata Wietnamu Po­łudniowego oznaczałaby zała­manie się amerykańskich po­zycji wojskowych w całej Azji południowo-wschodniej. McNamara oświadczył otwar­cie, że sprawa polega nie tyl­ko na tym, by „utrzymać Wiet nam Południowy wolnym i niezależnym”, ale również na „kontynuowaniu przez Stany Zjednoczone walki, której ce­lem byłoby zahamowanie roz­przestrzeniania się komunizmu w Azji”.Jak pisze waszyngtoński ko­respondent TASS, czwartkowe przemówienie McNamary po­zwala lepiej zrozumieć, dla­czego rząd USA zdecydowanie odrzuca apele wielu krajów Europy, Azji, Afryki, całej światowej opinii publicznej,

sekretarza generalnego ONZ, a także żądania szerokich warstw społeczeństwa amery­kańskiego w sprawie pokojo­wego uregulowania konfliktu wietnamskiego.Wypowiedzi sekretarza obro ny USA wyjaśniają także w znacznym stopniu przyczyny pojawienia się w ostatnim cza sie w prasie amerykańskiej rozważań sprowadzających się do tego, że wszelkie uregulo­wanie problemu wietnamskie­go na warunkach, jakie były­by do przyjęcia dla Stanów Zjednoczonych . powinno pole­gać na zachowaniu „obecno­ści amerykańskiej” w Wietna­mie Południowym przez długi okres czasu. (PAP)
Młodzież w \HF

Za uznanym gran ty 
na Odrze i NysieJedna z największych za- chodnioniemieckich organiza-cji studenckich ,,Socjal­demokratyczny Związek Wyższych Uczelni” wystąpiłana rzecz uznania granicy na Odrze i Nysie. Jak donosi prasa, na ostatnim, zieździe tego związku, który odbył się w Marburgu przyjęto także uchwałę, w której wysuwa sie żądanie wyrzeczenia się przez rząd zachodnioniomiec- ki „doktryny HalMeina”.Uczestnicy zjazdu dzieli się również opowina ■zec?umocnienia kontaktów z mło dzieżą NRD, Polski i Związku Radzieckiego. (PAP)



Stan napięcia w Selmie

Lekarzom zakazano 
opatrywać rannych Policja stanu Alabama za­komunikowała, iż będzie aresz towała lekarzy, którzy zechcą udzielać pomocy Murzynom rannym podczas- demonstracji bojowników o prawa obywa­telskie Murzynów w Selmie.O tej oburzającej .groźbie poinformowało przedstawicieli prasy dwóch lekarzy przeby­wających w tym mieście jako przedstawiciele komitetu le­karskiego amerykańskiej rady walki o prawa człowieka. Ko­mitet wysłał w ubiegłym ty­godniu do Selmy kilka samo-

Ostrzeżenia ZSRR i DRW pozostają w mocy
#ambasadora radzieckiego w Paryżu

Związek Radziecki wypełni swe międzynarodowe obowiąz­
ki, wobec bratniego kraju socjalistycznego — oświadczył 
według relacji Agencji France Presse ambasador Związku 
Radzieckiego w Paryżu Sergiusz Winogradów podejmowany 
w czwartek śniadaniem przez Francuskie Stowarzyszenie 
Prasy Dyplomatycznej.

chodów ambulatoriówpersonel lekarski, aby towa­rzyszyli Murzynom z tego miasta w marszu do stolicy stanu, Montgomery.W ubiegłą niedzielę podczas rozpędzania demonstracji od­niosło rany co najmniej 80 osób, przy czym stan wielu z nich jest ciężki.Dyrektor Ogólnokrajowego Kongresu Równości Rasowej J. Farmer oświadczył, że jeśli prezydent Johnson nie nakaże władzom federalnym areszto­wania winnych pogwałcenia praw obywatelskich w Selmie, to zorganizowany zostanie ma­sowy marsz do Waszyngtonu.PAP

Ambasador podkreślił, że o- 
strzeżenia rządu radzieckiego i rządu Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu z 9 i 10 lu­
tego w związku z aktami agre­
sji Stanów Zjednoczonyęh w 
Wietnamie nie straciły nic ze 
swojej mocy.Rozwiązanie problemu wiet­namskiego — podkreślił am­basador Winogradów — może być znalezione jedynie na dro­dze rokowań, a nie w płasz­czyźnie wojskowej. Ambasa­dor wyraził zadowolenie, że punkt widzenia rządu radziec­kiego w tej sprawie jest po­dzielany przez rząd francuski.
Musztarda po obiedzie

Pracowita uroczystość

Aresztowani 
dziennikarza-demokratyPolicja zachodnioniemiecka aresztowała pracownika ham- burskiego demokratycznego ty godnika „Blinkfeuer” — Paula Beya. Jak informuje dziennik „Frankfurter Rundschau”, Bey został aresztowany pod zarzu­tem, iż przez długi czas był aktywistą „nielegalnej Komu­nistycznej Partii Niemiec”.PAP
Chochłowa dotąd 

nie zwolnionoAgencja TASS donosi, że władze kongijskie nadal prze­trzymują w areszcie korespon denta dziennika „Izwiestia” — Nikołaja Chochłowa. Ambasa­dor Czechosłowacji w Leo- poldville, B. Gruszka, poinfor­mował brazzavillskiego ko­respondenta Agencji TASS, że na posiedzeniu rządu w Leopoldville postanowiono u- •wolnić Chochłowa 10 marca i pozwolić mu wyjechać z Kon­ga. W związku z tym, amba­sada czechosłowacka zamówi-

Urządzenia 
do walki ze śniegiem Zima się kończy i właśnie teraz — jakby na ironię losu — notujemy coraz to nowe sukcesy w konstruowaniu sprzętu do walki z zimową au­rą.... Przed kilku dniami de­monstrowano w Warszawie u- rządzenie do odśnieżania to­rów. Obecnie sygnalizują nam rzecz nową. Zespół fachowców pod kierunkiem inż. inż. Ale­ksandra Pietrasia i Karola Ko­kota wykonał (w parowozowni i wagonowni w Tarnowskich Górach) uniwersalny kombajn do oczyszczania i uprzątania śniegu z torów i rozjazdów ko­lejowych. Jest to swojego ro­dzaju kombajn śniegowy, któ­ry składa się ze specjalnych wirników do załadowywania i wyładowania śniegu, zbiorni­ka o pojemności 125 metrów sześciennych oraz transpor­terów. Tego rodzaju urządzenie potrafi w ciągu godziny usu­nąć z terenów stacyjnych 200 —300 metrów sześciennych śniegu.Obecnie prototyp przechodzi próby eksploatacyjne na naj­większej towarowej stacji ko­lejowej — w Tarnowskich Gó­rach. Byle starczyło śniegu i lodu.... (PAP)

Odpowiadając na jedno z pytań ambasador sprecyzował, że nowa konferencja genew­ska nie mogłaby się odbyć gdyby w tym samym czasie były kontynuowane bombar­dowania amerykańskie.Ambasador Winogradów pod kreślił realistyczne podejście prezydenta de Gaulle’a w toku ostatniej konferencji prasowej do zagadnień europejskich, a w szczególności do problemu niemieckiego. Problemy euro­pejskie dotyczą przede wszyst­kim Europy — oświadczył. Rozwiązanie problemu nie­mieckiego powinno nastąpić z udziałem wszystkich sąsiadów byłej Rzeszy zarówno ze wschodu, jak i zachodu i doty­czyć kwestii granic i zbrojeń. Wszystkie państwa Europy łącznie z obydwoma państwa­mi niemieckimi winny rozwią­zać wspólnie problem. bezpie­czeństwa europejskiego. Mów­ca dodał, że kwestia zjednocze­nia jest sprawą samych Niem­ców.Ambasador podkreślił, że stosunki francusko-rądzieckie znajdują się obecnie na do­brej drodze. Rozwój radziecko- francuskich kontaktów stwa- rza dla obu krajów realne wa­runki podjęcia wspólnych ak-

cji na rzecz umocnienia poko­ju i współpracy międzynaro­dowej. Stosunki francusko-ra- dzieckie ostatnio stale popra­wiają się we wszystkich dzie­dzinach — zakończył ambasa­dor. (PAP)
Protesty społeczeństwa 

przędzo przedawnieniuSprawa przedawnienia zbrod ni hitlerowskich jest w dal­szym ciągu przedmiotem pro­testów społeczeństwa. Na wie lu zebraniach i wiecach pod­jęto rezolucje w których mło dzież, zakłady pracy, organi­zacje polityczne i społeczne wyrażają swe oburzenie w związku z mającym nastąpić w NRF z dniem 9 maja prze­dawnieniem zbrodni nitlerow skich i wojennych. Rezolucję protestującą podjęli również członkowie Zrzeszenia Kato­lików „Caritas” w Poznaniu. Czytamy w niej m. in.„My niżej podpisani księża — członkowie Zrzeszenia Ka­tolików „Caritas” pragniemy dołożyć swój głos protestu przeciwko mającemu nastą­pić w tym roku przedawnie­niu ścigania zbrodni hitlerow skich. Czynimy to nie z po­budek odwetu, lecz kierujemy się zasadami sprawiedliwości i dążeniem do zapobieżenia podobnym zbrodniom w przy­szłości”. (wa)
Czy grozi nam

w tym roku powódź?
Dorzecze Odry raczej woSne od Sodu

W śniegu leżącym w dorzeczu Wisły (po Zawichost) zgro­
madzonych jest prawie 6 mld. m sześć, wody. W dorzeczu 
Bugu i Narwi zapasy „śniegowej Wody”, oblicza się na 5,5 
mld. m sześć, (tj. tyle, co . w 1963 r. po pamiętnej zimie stu­
lecia).Jest to sporo: przeciętna wa-ha sięCzy rzeczy grzeje

bowiem od 4 do 5 mld: wobec takiego stanu — gdy mocniej przy- .słońce — grozi nam w

ła dla Chochłowa bilet molot.Jednakże w ostatniej władze leopoldvillskie
na sa-ćhwili odmó-wiły uwolnienia Chochłowa — motywując swe postępowanie tym, że decyzja rządu jest nieważna bez aprobaty prezy­denta Kasawubu (przebywa on obecnie na 'urlopie i nikt nie wie, kiedy powróci do Leo poldville). (PAP)

Poprawa b lansu 
handlowego W. Biytanii 
Bilans handlowy W. Brytanii za 

luty br. uległ znacznej poprawie: 
w porównaniu ze styczniem eks­
port wzrósł o 21 min. funtów, o- 
siągając sumę 390 milionów. Im­
port zmniejszył się z 465 min w 
styczniu do 440 min w lutym. Bio- 
rąc jeszcze pod uwagę 14 min re­
eksportu — ujemne saldo bilansu 
handlowego zmniejszyło się z 82 
min do 36 min funtów.

Szczególnie wzrósł eksport do 
krajów Wspólnego Rynku, zmniej­
szył się zaś import z USA. City 
londyńskie przyjęło powyższe wy 
niki z zadowoleniem. (PAP)

tym roku powódź?Zdaniem specjalistów PIHM, ideałem byłyby słoneczne dnie i mroźne noce, w czasie któ­rych „przyhamowane” zosta­łyby skutki dziennej odwilży. Niestety, jak do tej pory mróz jest nieco za duży. W rezulta­cie pokrywa lodowa skuwa te­raz nawet te rzeki, które przez całą zimę były wolne od lodu. Wyłania się więc groźba nie tylko ruszenia dużych mas wo dy utajonych już w śniegu, ale i zjawisko niebezpiecznych zatorów lodowych na rzekach, które mogą spotęgować stopień zagrożenia.W dorzeczu Odry sytuacja przedstawia się znacznie lepiej,

pod lodem jest tylko'częściowo Warta i Prosną.Nadzieja leży w mroźnych nocach, które mogą osłabić tempo wiosennych przyborów wód i roztopów śniegu. Warto przypomnieć, iż w r. 1962 przy stosunkowo niewielkiej ilościśniegu wystąpiła wysokafala powodziowa, właśnie wsku tek szybkiego ocieplenia.PAP

Przedawn genie i przyszłość
W przedwczorajszej, siedmiogodzinnej debacie 

w Bundestagu nad problemem przedawnienia zbro­
dni hitlerowskich, zarysowały się wyraźnie trzy dro­
gi, przed którymi stoi dziś społeczeństwo NRF.

Ta, długa, gwałtowna debata, nie stanowi jednak 
odbicia opinii społeczeństwa zachodnioniemieckie- 
go. Opinia tego społeczeństwa — w każdym razie 
jego wyraźnej większości — oscyluje między nie­
chęcią do „polityki”, szczególnie, gdy dotyczy ona 
spraw niedawnej przeszłości, a nacjonalizmem, za­
ostrzonym poczuciem winy.

Takie stanowisko, jak to, które w czasie debaty 
w Bundestagu zaprezentował deputowany SPD — 
Arndt, jest w Niemczech zachodnich bardzo rzad­
kie. Stoi on na stanowisku, że nie milczące prze­
żuwanie wstydu i dążenie do przekreślenia pamię-
ci, urażone ambicje i irytacja na zagranicę.
która nie chce zapomnieć, lecz śmiałe przyznanie 
się do winy i wola zadośćuczynienia, stanowią wła­
ściwą koncepcję powrotu do rodziny narodów świa 
ta. Chyba po raz pierwszy tak wyraźnie usłyszeli­
śmy tę myśl z publicznej trybuny NRF.

Ale nie jest to jeszcze ani koncepcja popierana 
przez większość opinii publicznej, ani program kół 
rządzących Republiki Federalnej. Jeśli wnioski o / 
przedłużenie przedawnienia zostały przesłane przez 
plenum do komisji prawniczej z zaleceniem opra­
cowania wspólnego wniosku o, „przedłużenie” ter­
minu ścigajiia — to stało się to, nie dzięki stano­
wisku Arndta, Hirscha czy Bendy, lecz wskutek 
decyzji tych kół, które rep/ezentuje Barzel.

Ani Hirsch z SPD. ani Benda z CDU, mimo, że 
właśnie oni przedstawili na plenum wnioski prze­
ciw przedawnieniu morderstw hitlerowskich, nie 
reprezentują dzisiejszej większości opinii, ani dzi­
siejszego programu kół rządzących. Reprezentuje 
go Barzel, przewodniczący frakcji CDU/CSU, a 
więc oficjalny rzecznik większości. Jego przemó­
wienie było równie nacjonalistyczne w tonie i w 
argumentacji, co przemówienia przedstawicieli 
FDP, ideowych potomków „liberała”, Strese- 
manna, zwolenników przedawnienia. Barzel wy-

sunął tylko jeden, odmienny argument: „resenty- 
menty” zagranicy, zmuszają nas do przedłu­
żenia rozrachunku z przeszłością. W okresie kry­
zysu zaufania do zachodnioniemieckiej polityki za­
granicznej, w obliczu zwartego frontu światowej
opinii publicznej NRF, 
musimy skapitulować.

nie ma innego wyjścia:

Warto przypomnieć inną, podobną debatę
sprzed półtora roku, zakończoną takimi samymi 
wnioskami. Wówczas chodziło o podpisanie Układu 
Moskiewskiego. Nacisk światowej opinii publicz­
nej był tak wielki, że front zachodnioniemieckiej 
większości parlamentarnej, zgodnej w postawie i 
zasadach, przeciwnej odprężeniu, rokowaniom 
Wschód — Zachód, rozpad! się na większość „rea­
listów” i mniejszość „nieprzejednanych”. UkłaV 
został podpisany, ale stary kanclerz, stojący w 
przededniu odejścia, ostrzegł swoich następców: 
„musimy być silni, coraz silniejsi”.

Jest faktem, że we wstępnej debacie, realizm 
przeważył agresywny szowinizm. Fakt ten świad­
czy najlepiej o słuszności upartej walki z nacjo­
nalizmem niemieckim i celowości dążenia do mię­
dzynarodowej współpracy nad uratowaniem w 
czasie pokoju owoców wspólnego zwycięstwa 
sprzed dwudziestu lat.

Mamy nadzieję, że ostateczna decyzja Bundesta­
gu pójdzie po linii wniosku SPD, że nie pozostawi 
żadnych luk ani żadnych okazji dla „konstytucyj­
nych sędziów” z Karlsruhe ewentualnego obalenia 
przyszłej Uchwały Bundestagu pod pretekstem 
„niekonstytucyjności”.

Mamy nadzieję, że ludobójcy będą nadal ścigani 
i karani, aby „potencjalni mordercy dnia jutrzej­
szego”, na których wskazał palcem deputowany 
Arndt, nie odważyli się przejść od pogróżek dc 
czynów. Ale do tego trzeba czegoś więcej, niż 
„realizmu”. Trzeba głębokiego przekonania, że 
uczciwe rozliczenie z przeszłością jest nie tylko 
konieczne, lecz, że jest korzystne dla Niemców.

JAN ZABOROWSKI

W Klubie Fabrycznym Kaliskiej Fabryki Pluszu 1 Aks%, 
mitu odbyło się onegdaj spc tkanie delegatek wszystkjC|. 
zarządów okręgowych, zwit ków zawodowych naszego 
jewództwa, zorganizowane z okazji 8 marca przez Komisj# 
Kobiet Pracujących WKZZ i gospodarza spotkania — 
sję Kobiet Pracujących Zarządu Okręgu Pracowników prx< 
mysłu Włókienniczego, Odzie-żowego i Skórzanego.Spotkaniu przewodniczyła członek CRZZ i WKZZ_ — Kry 

styna Skrzypczak. Udział w nim wzięli in. in. sekretarze WKZZ inż. Danuta Wawrzyń­
czyk i Edmund Kowalski, oraz sekretarz KM PZPR w Ka­liszu — Stanisław Krzyś.Mimo uroczystej okazji spot kanie miało charakter robo­czy. Po wysłuchaniu referatu okolicznościowego, wygłoszo­nego przez przewodniczącą Ko misji Kobiet Pracujących przy 
WKZZ — Halinę Jezierską, u- czestniczki spotkania zwiedzi­ły obiekty socjalne Fabryki Pluszu i Aksamitu oraz hale produkcyjne Kaliskich Zakła­dów Przemysłu Dziewiarskie­go, po czym w klubie fabrycz nym rozpoczęła się dyskusja na temat dalszych potrzeb so­cjalnych kobiet pracujących w przemyśle włókienniczym.Poruszano wiele problemów. M. in. konieczność zorganizo­wania w Kaliszu jeszcze jed­nego przedszkola i żłobka. Jak poinformowała zebranych prze wodnicząca Miejskiego Zarzą­du Ligi Kobiet w Kaliszu 
Franciszka Stawicka — stara­nia o zorganizowanie społecz­nego przedszkola, w pełni od-

płatnego, napotyka na trudno ści. Postulowano zreformować w ogóle odpłatność w prze^ szkołach, przez większe zróżnicowanie w oparciu o wy sokość zarobków rodziców Krytycznie oceniono również rozkład godzin w przychód- niach lekarskich, niedostoscś wany do zmianowości pracy kobiet oraz stosunek niektó- rych lekarzy do chorych.Na zakończenie spotkania zebrane uchwaliły rezolucje domagającą się zaprzestania agresji wojsk amerykańskich w Wietnamie, i wyraziły pro, test przeciwko zaprzestaniu ścigania zbrodniarzy wojen­nych. (az)

Heykal piętnuje 
politykę HRF

Odpowiedź na wezwanie nie­
mieckie nie powinna się ograni­
czyć do zwykłego odwołania na 
konsultacje ambasadorów krajów 
arabskich w Bonn — pisze na 
łamach swego pisma naczelny 
redaktor „Al Ahram” — Heykal, 
uchodzący za rzecznika prezyden­
ta Nasera.

Przy pomocy Iraku i Algierii — 
pisze Heykal — Zjednoczona Re­
publika Arabska zdołała zmu­

sić w okresie ostatnich miesięcy 
Niemiecką Republikę Federalną 
do wstrzymania dostaw broni 
dla Izraela. W wypadku, gdyby 
zbiorowa wola arabska nie zdo­
łała rozszerzyć już osiągniętego 
zwycięstwa, stałaby się ona mi­
tem bardziej szkodliwym niż po­
żytecznym.

Heykal piętnuje bliskowschod­
nią politykę Bonn stwierdzając 
jednocześnie, że Niemiecka Re­
publika Federalna cieszy się w 
tej sprawie poparciem Stanów
Zjednoczonych. 
Heykal pnawia 
adresem Arabii 
wywarła presję

Przy sposobności 
swoje apele pod 
Saudyjskiej, aby 
na Stany Zjed_

Czwarta część towarów 
z drobnej wytwórczościSprawy zaopatrzenia rynku przez drobny przemysł były głównym tematem konferen­cji prasowej, która odbyła się* 12 bm. w Komitecie Drob­nej Wytwórczości.Jak poinformował min. Wło dzimierz Lechowicz, w tym roku drobna wytwórczość, łącznie z .rzemiosłem, wypro­dukuje towary wartości ok. 103 mld. zł. Prawie 70 proc, tej produkcji wartości 73 mld. zł przeznacza się na zao­patrzenie rynku krajowego, w stosunku do ub. roku ozna­cza to wzrost dostaw rynko­wych o 7,7 proc. W rezul­tacie — blisko czwartą część towarów znajdujących się w sklepach dostarczy drobny przemysł.Zakłady spółdzielczości pra cy i przemysłu terenowego zamierzają w tym roku wpro wadzić do produkcji ok. 4 tys. nowych artykułów. Oczy wiście, nie jest to jeszcze du­żo. Drobna wytwórczość bo­wiem, z uwagi na łatwość zmiany profilu produkcyjne­go, ma większe niż przemysł kluczowy — możliwości do­stosowania się do sezono­wych wymagań mody oraz; aktualnych potrzeb i gustów odbiorców. Przede wszystkim idzie o rozwijanie produkcji takich asortymentów, których nie wytwarza przemysł klu­czowy. (PAP)

noczone, posługując się jako orę­
żem zasobami swej ropy nafto­
wej. (PAP)

Świat arabski popiera
stanowisko Nasera

Korespondent AFP w Kairze opierając się na opiniach 
wielu obserwatorów politycznych w stolicy ZRA pisze, że 
prezydent Naser już obecnie zaczął realizować plan, który 
nakreślił w swoich przemówieniach wygłoszonych w różnycłi
prowincjach Egiptu.Zapowiedział on, że bedzie zwalczać imperializm zachod- nioniemiecki nie tylko w Egip­cie, ale we wszystkich rejo­nach świata. Obserwatorzy na- zywają jego słowa „wypowie­dzeniem wojny na arenie dy­plomatycznej przeciwko rzą­dowi Erharda” i uważają, że prezydent ZRA przeszedł od teorii do praktyki realizując swa zapowiedź na trzech tere­nach: w samej ZRA, w święcie arabskim i w wielu innych krajach trzeciego świata.Na terenie ZRA pociągnięcia są na razie ograniczone w swym znaczeniu. Zapowiedź zamknięcia szkół niemieckich ma raczej charakter symbo­liczny choć może również wy­wołać odjazd wielu obywateli NRF pracwącwch w ZRA, któ­rych dzieci chodzą do tych szkół.Zapowiedź obłożenia sekwe- strem dóbr zachodnioniermec- kich nie zdziwiła nikogo po­nieważ Naser od dawna prze­strzegał, że jeśli NRF nie W’y- oełni zawartych umów, wów- czas ZRA nie wypłaci-77 min. funtów egipskich, które jest jej wunna. Niemniej jednak — podkreśla korespondent — nre zydent Naser wyraźnie dał do zrozumienia, że gotów jest iść dalej, zerwać w ogóle Stosunki dyplomatyczne z Bonn i na­wiązać je z NRD.Stanowisko prezydenta Na­sera wywołało bardzo szerokie

echa w całym świecie arab­skim, gdzie szereg stolic już wypowiedziało się zdecydowa­nie wrogo wobec NRF. (PAP)
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• Na Pomorzu Niemcy ponieśli 
nową klęskę, m. in. na wschód od 
Gdańska i kolo Szczecina. Na Wę­
grzech daremnie oddziały hitlerow 
skie próbowały przedrzeć się do 
Dunaju. Na zachodzie rozszerzono 
przyczółek had Renem. Nadal 
bombardowany jest przemysł nie­
miecki na zachodzie.

• „Głos” drukuje zarządzenie 
Ministra Skrtrbu o zasadach wy­
miany waluty niemieckiej na poi 
ską.

• Na 3 i 4 stronie obszerny re­
portaż o bestialstwach hitlerow­
skich katów w obozie żabikow- 
skim. Artykuł oparto m. iń. o ze­
znania świadków, którzy przeżyli 
piekło tego obozu koncentracyj­
nego.

• Ruszają pociągi. DOKP przy­
gotowuje rozkład jazdy i przewi­
duje uruchomienie w krótkim cza­
sie pociągów we wszystkich kie­
runkach.

• W gmachu przy ul. Chełmoń­
skiego 10 w Poznaniu otwarto 
świetlicę dla pracowników Wo­
jewódzkiego Wydziału Przemysło­
wego. Uroczystość uzupełniono 
częścią artystyczną, (c)

Komunikat MO
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują:
MAENNL Marię-Teresę z d. Po­

lok c. Antoniego i Pauliny z d. 
Żyła, ur. 23. X. 1921 r. w Wirku, 
ostatnio bez stałego miejsca za- 
mieszkania (poprzedni adres: Dą­
brówka Mała ul. 9 Maja nr 5).

Rysopis: 
wysmukła,

wzrost 170 cm, 
wlosv ciemno ^*orl<1.

- „ niebieskie, brwi 
nos średni — gruby, 

5 — przylegające, ustai 
dnie o wąskiej czerwiem w '

watę,

broda okrągła cofnięta.
Wymieniona poszukiwana F 

listem gończym nr 2 Ds. 1406/ 4 * 
dnia 3. IX. 1964 r. wydanym P 
Prokuraturę Powiatową w 1 
nej Górze - za uprowadzenie 
letniej dziewczynki oraz Jes 
dojrzaną o dokonywanie osz 
na szkodę obywateli.

Osoby, które znają 
bytu poszukiwanej, proszo 
o, powiadomienie o tym na j. 
szej jednostki Milicji O^y 
skiej. x 7a• * fę Z41

Jednocześnie ostrzega się. u- 
ukrywanie poszukiwanej ’’ 
dzielańie jej jakiejkolwiek z 
?y w ukrywaniu się. 7^° ieZje* 
art. 148 § 1 kk grozi kara 
nia do lat 5. _

Dzisiejszy serwis 
opracował Janusz Marciste
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Iym razem wyiafkowo silna. Drngę fu przecina między innymi 
izeroki rów przeciwczotqowy, przez który bronią przeprawy ja- 
kieś poważniejsze siły przeciwnika. Oqień zaporowy dział i moź- 
jzierzy rakietowych razi w pierwszej kolejności tabory ucieki- 
„ierów niemieckich, stłoczone przed wysadzonym już mostem. 
A|e także pierwsze cztery „trzydziestkiczwórki", które próbuję 
przełamać się pełnym gazem przez przeszkodę zosfaja trafione. 
pwa Jednemu Mko z czołgów szpicy, udaje się .prze­
jrzeć P’Z.ez rów i poqnać samotnie w stronę pozornie wymar- 

miasteczka.
W Kłodawie nikt nie spał tej nocy. Jeszcze w ciągu dnia polska 

ludność przeżyła satysfakcję panicznej „ewakuacji miejscowych 
^ladz i kolonizatorów, którzy bez czekania na odgórny rozkaz 
pilili bezładny potok uciekających już od Kutna, Lubienia, Łę- 
czycY' Al® radość mącił niepokój o przebieg najbliższych godzin. 
p0 miasta nadciągały jakieś świeże, dobrze uzbrojone i wy- 
fkwipowane oddziały niemieckie. Sadowiąc się na pozyciach 
# rejonie Kłodawy, zaczęły przygotowywać się — jak chełpliwie 
Upewniali żołnierze — do ostatecznego powstrzymania zagonu 
radzieckiego, który oczekiwało zamknięcie w kotle stworzonym 
przez atakujace oonoć już od południa i północy siły niemieckie.
Wobec groźby bitwy, nie rozbierano się, oczekując w wy­

ciemnionych mieszkaniach na najgorsze. Kobiety szeptały pa­
cierze, co odważniejsi mężczyźni wypatrywali ukradkiem przez 
okna, Ulicami miasta wciąż przepływał niekończący się potok 
niemieckiej ucieczki. Stopniowo jednak granat pogodnego gwiaź­
dzistego nieba coraz częściej plamiły iakieś odblaski, zaś przez 
monotonna do tego czasu kakofonie odwrotu — warkot samo­
chodów, skrzypot kół i stukot setek kopyt końskich, nerwowe 
krzyki w znienawidzonym iezyku — zaczęły przebrać się nowe 
pdqłosy, dobrze pamiętane jeszcze z Września. Coraz wyraź- 
nieisze...

Aż wreszcie około godziny drugiej po północy, domami 
wstrząsnęły iakieś bliskie już detonacje. Potem rozpętała sie 
kanonada i pociski zaczęły przelatywać nad miastem. Kiedy zaś 
raptem — jakby ktoś nożem uciął — urwał się strumień ucieka- 
_------ ------------------------------------ 132----------------------------------------------------

j^cych, usłyszano także wyraźny terkot licznych serii broni ma­
szynowej. Nikt nie miał już wątpliwości — front dotarł do wschod­
niego skraju miasta.

Po chwili walka jak gdyby przygasła. Za to w ciaśninę uliczek 
zaczął wdzierać się narastający ryk pracującego na pełnych obro­
tach silnika dużej mocy. W jednym z domków siedmioletni chło­
pak desperacko wyrwał się z ramion matki próbującej utrzymać 
qo jak najdalej od okna. Jednym susem dopadł do zaczajonego 
poza firaną ojca. Ujrzał, jak ulica — oblana czerwieniejącą od po­
bliskiej pożogi poświata księżyca — przetoczył się, niewrażliwy 
na omiatające qo gęsto serie kaemów, samotny czołg. Jak dotarł 
do rynku, okrążył go i ruszył z powrotem. Jak mijał właśnie po­
bliski budynek poczty, kiedy przy masywnym zadzie wytrysnęły 
niema! jednocześnie dwa pomarańczowo-seledynowe strzępy 
oqnia. Dźwięczny huk wygasił natychmiast prace silnika i unie­
ruchomionego kolosa opanowały gwałtownie płomienie. Próbu- 
jacych wyrwać się z nich czołgistów, kolejne skosiły serie. Zanim 
jeszcze dotknęli ziemi...
Chłopak zrozumiał, że słała s:ę rzecz straszna. Z przeraźliwym 

krzykiem „zabili Rusków, zabili!" rzucił się pod osłonę matki. 
Rozszlochał się...

) *

Niepowodzenie podjętej przez szpicę 219 brygady próby opa­
nowania z marszu Kłodawy zapowiadało, że także czołowy atak 
większych sił korpusu na tę przekształcona przez Niemców w 
silny węzeł oporu miejscowość, może doprowadzić do długo­
trwałych i obfitujących w straty walk. W efekcie zaś — spowodo­
wać zahamowanie tempa pochodu 1 korpusu zmechanizowanego 
na zachód.

Dlatego też dowództwo korpusu wydało rozkaz, by pułkownik 
Wajnrub nie podejmował walki o Kłodawę, lecz obszedł ja od 
północy i kontynuował natarcie w kierunku Sompolna. Tym sa­
mym odcinając drogi ewentualnego odwrotu siłom nieprzyjaciela 
zaanqażownym w Kłodawie, nie pozwoli innym oddziałom nie­
mieckim wycofującym się jeszcze na zachód, zorganizować oporu 
na kolejnej rubieży, ciągnącej się od Konina wzdłuż Jeziora Pąf- 
nowskiego po Gopło.

(cdn)

Skutecznie zapobiegaćjakiemuś zjawisku można tylko wówczas, jeśli zna się dokładnie wszy­stkie jego przyczyny. Ten truizm wyjaśnia nam bez re­szty niezadowalający jeszcze poziom profilaktyki w za­kresie wypadków drogowych.Zapewne niejeden z Czy­telników będzie usiłował o- ponować twierdząc, że istnie­ją przecież statystyki, ujmu­jące wiele przyczyn katastrof To prawda, ale...Np. taka przyczyna, jak niezdolność fizyczna kierow­cy rejestrowana jest nie­zmiernie rzadko. Tajemnica tkwi chyba w tym, że ustala­jąc powód wypadku przede wszystkim bierze się pod uwagę sprawę przestrzega­nia 'zasad bezpieczeństwa ru­chu. Praktyka ta, bardzo ce­lowa z punktu widzenia poli­tyki ścigania przestępstw, mniej jest przydatna dla pro­filaktyki. Bo przecież takie — oficjalnie rejestrowane — przyczyny wypadków jak: nieuwaga. roztargnienie; wpadnięcie w poślizg, wje­chanie na pojazd stojący na drodze, nieprzestrzeganie zna­ków drogowych lub sygna­łów, a tym bardziej przemę­czenie i zaśnięcie — mogą być przyczynami wtórnymi. Ich źródłem może być i z pewnością niejednokrotnie bywa niezdolność czy to fizycz na czy psychiczna do prowa­dzenia pojazdu. Przykładem są . choćby dane dotyczące przemęczenia i zaśnięcia kie­rowców podczas jazdy. Przy­padki takie notowane są u nas niezmiernie rzadko.
Tymczasem z badań, przepro­

wadzonych w stanie Arizona przez
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Pomyłka, której 
być nie powinno
Posiadam 9,78 ha ziemi — 

pisze nasz Czytelnik — o w r. 
1963 obciążono mnie ■ podatka­
mi za 12,76 ha. Po otrzymaniu 
nakazu płatniczego zrobiłem 
odwołanie i powtarzałem to 
trzykrotnie, na co posiadam 
dowody. Dostarczyłem też za­
świadczenia, ile ziemi użyt­
kuję i kto użytkuje parcele, 
za które mnie obciążono... W 
r. 1964 uregulowano mi należ­
ności podatkowe, które wyno­
siły 10 550 zł. Sumę tę od razu 
uregulowałem po otrzymaniu 
nakazu. I oto w listopadzie 
1964 r. dostałem nakaz zapła­
cenia 709 zł, tytułem odsetek 
za zwłokę za rok 1963. Poje­
chałem więc do Wydziału Fi­
nansowego Prezydium PRN w 
Poznaniu, celem wyjaśnienia 
sprawy. Przedłożone przeze 
mnie kruity wykazywały, że 
żadnych zaległości nie było,

Nadzieja w medycynie drogowej
amerykańskiego uczonego, prof. 
Intchera wynika, że znużenie kie­
rowców w 45 proc. (!) stanowi 
główną przyczynę wypądków. U- 
stalenie niezmiernie ważne, i to 
nie tylko dla lekarzy. Prof. Fa- 
raone (Włochy), badając bowiem 
zagadnienie zaśnięcia przy kie­
rownicy, stwierdza, że przyczyny 
tego stanu mogą być różne: fizjo­
logiczne, parafizjologiczne i tok­
syczne, a ponadto wpływ wywie­
rają: monotonia szos, jednostaj­
ny szum motoru, wielogodzinna 
jazda, przegrzanie kabiny i jej 
nienależyte wietrzenie.Nasze ustawodawstwo (Ko­deks Drogowy) jakkolwiek dccenia wagę badań lekars­kich kierowców i kandyda­tów na kierowców, nie jest pozbawione błędów. W szcze­gólności nie stwarza podstaw do eliminowania spośród kie- rowców-amatorów ludzi cho­rych. Fakt, że amatorskie prawo jazdy nabywa się w za­sadzie dożywotnio, stanowi niebezpieczny paradoks.Realizacja słusznych po­stanowień Kodeksu natrafia na poważne trudności, naj­częściej obiektywne. Brak odpowiednich przychodni (po ciężkim wypadku kierowcy w Poznaniu sa badani, w wielu miastach powiatowych — nie), a przede wszystkim kadry lekarskiej, wyspecjalizowanej w zakresie medycyny drogo­wej. Na dobrą sprawę ta ga­łąź wiedzy u nas nie istnie­je. Badania naukowe doty­czące wypadków drogowych prowadzone są niesystematy- 
ale oświadczono mi, że odset­
ki muszę zapłacić. Poszedłem 
więc do kierownika Wydzia­
łu. Ten kazał mi zrobić pi­
semko z odwołaniem, więc je 
zrobiłem. Byłem pewny, że 
wszystko 'już wreszcie załat­
wione, a tu przychodzi rata 
za rok 1965; zamiast 2638 zł — 
wykazano 3409 zł. Tyle samo 
wykazano na drugą ratę. Więc 
już teraz nie wiem, co mąm 
dalej robić. Dlaczego ja mam 
płacić za błędy w urzędach, 
dlaczego muszę jeździć i pisać 
podania?

KAZIMIERZ PYTLAK 
Wiry K/PoznąpiaSprawa, z jaką zwrócił się w liście do redakcji Kazimierz Pytlak, jest typowym przy­kładem defektu jakiejś drob­nej i nieistotnej śrubki w me­chanizmie .władzy terenowej. Jest ona z gatunku tzw. „u- rzędniczych pomyłek”, które potrafią niemało napsyć pe­tentom krwi i nerwów.Z listem zapoznaliśmy za­stępcę kierownika Wydziału Finansowego Prezydium Po­wiatowej Rady Narodowej w Poznaniu. Spodziewaliśmy się, że sprawa zostanie załatwio- 

cznie (pionierami są Poznań, Łódź i Zabrze).Trudno nawet marzyć o stworzeniu’ prawidłowych za­sad profilaktyki (ogólna de­wiza: kierowcą może być tylko zdrowy człowiek), do­póki ta sprawa nie znajdzie się w kręgu żywego zaintere­sowania instytutów nauko­wych. Od nich właśnie ocze­kujemy ustalenia szeregu, dotychczas nieznanych lub mało znanych, czynników wpływających na stan drogo­wego bezpieczeństwa. Zagad­nień czekających na badanie jest wiele. Oto jedno z nich:
Badania elektrokardiograficzne 

przeprowadza się obecnie tylko 
wobec nielicznych kierowców (mo 
wa oczywiście o tych, którzy w 
ogóle trafiają do przychodni). — 
Tymczasem u zdrowych szoferów 
— jak to wynika z badań nie­
mieckiego uczonego, prof. Hoff­
manna*) — tętno i ciśnienie tęt­
nicze wzrastają w sytuacjach nie­
bezpiecznych, nawet do 70 proc. 
Taki wzrost ciśnienia może być 
szczególnie niebezpieczny właśnie 
dla chorych na serce kierowców.Podobnie wiele jest do zro­bienia w zakresie łagodzenia skutków katastrof.Wiadomo, że pierwsza po­moc często decyduje o wyni­ku dalszego leczenia. Pomoc ta jednak niejednokrotnie jest niedostateczna. Wynika to m.

*) Pogląd ten, jak i poprzednio 
przytoczone opinie prof. Intchera 
i prof. Faraone zostały wygłoszo­
ne na I Kongresie Międzynarodo­
wego Towarzystwa Medycyny Wy 
padków Drogowych (patrz: „Pro­
blemy kryminalistyki” nr 37).

fimmimiuumiimiiiniiiimiiuniina natychmiast. Cóż bowiem trudnego wyszukać właściwą teczkę, sprawdzić wykazy po­datkowe i stan ich realizacji? W razie zaś komplikacji i ko­nieczności bardziej wnikli­wych dociekań, można by wy­słać do zainteresowanego u- spokajające pisemko z zapew­nieniem, że sprawa jego bę­dzie pomyślnie załatwiona.Jednak zastępca kierownika wydziału wybrał drogę bar­dziej urzędową i... okrężną. Polecił mianowicie, by redak­cja dostarczyła wydziałowi odpis listu, któremu nada się normalny tok postępowania. A ponieważ pisemek i odwołań wpłynęło już niemało, a spra­wa ciągnie się ponad dwa la­ta, więc — celem jej przy­spieszenia — pretensje nasze­go czytelnika podajemy do wiadomości nieco krótsza dro­gą: na łamach.Być może, przyczyni się to do bardziej wnikliwego i su­miennego załatwiania innych tego rodzaju „pomyłek”, któ­rych być nie powinno, a które — jak przyznał zastępca Wy­działu Finansowego Prezy­dium PRN — często się jesz­cze zdarzają, (fb) 

in. z powszechnego, a błędne­go przeświadczenia, że zawsze należ^ jak najszybciej do szpi tala przewieźć rannego w wy­padku drogov/ym. Stąd też przewozy w warunkach nader prymitywnych ciężarówkami, taksówkami, czy wozami kon­nymi, przynoszą nieraz wię­cej szkody niż pożytku. O wiele bardziej właściwie było­by ułożyć rannego na skraju szosy i czekać na karetkę Po­gotowia Ratunkowego.
A propos tych ostatnich. Ka­

retki zostały zaopatrzone w apa­
raturę (m. in. w aparaty tlenowe), 
umożliwiającą stosowanie na miej 
scu wypadku postępowania reani­
macyjnego (łacińskie: animare — 
ożywiać). Jest to duże osiągnię­
cie, poniewraż w przypadkach cięż 
kich obrażeń lub silnych wstrzą- 
śnień mózgu, znaczną pomoc przy 
nosi podawanie tlenu. Niestety, 
postępowi w dziedzinie techniki 
nie towarzyszy wzrost umiejętno­
ści: część lekarzy zatrudnionych 
w Pogotowiu Ratunkowym po 
prostu nie potrafi obsługiwać tej 
nowoczesnej aparatury.

Inną, wartą przemyślenia spra­
wą, jest organizacja dyżurów w 
szpitalach, położonych w rejonie 
tras przelotowych lub innych 
dróg, na których zdarza się naj­
więcej wypadków. Można by tu 
sięgnąć do wzorów francuskich. 
Działająca w tym kraju służba 
niesienia pomocy ofiarom kata­
strof, rozwiązała problćm w ten 
sposób: chirurg nie dyżuruje w 
szpitalu, lecz zjawia się w nim 
wezwany telefonicznie w razie po 
trzeby.Omówione tu sprawy i jesz­cze szereg innych, mających kapitalne znaczenie dla profi­laktyki i skutecznego leczenia ofiar wypadków, wchodzą w zakres medycyny 'drogowej. W niej właśnie nadzieja na po­prawę stanu bezpieczeństwa na drogach i ulicach. Pocie­szającym więc objawem jest powołanie w Poznaniu — pier­wszego w Polsce — Towarzy­stwa Medycyny Drogowej. — Szkoda jednak, że tylko w Po­znaniu.

MICHAŁ ŁUCZAK

CDP0WOADA

UBEZPIECZENIE 
DLA RENCISTÓW

Jan R. Śmigiel — Jestem rze­
mieślnikiem. Pracuję sam w moim 
warsztacie, ale chciałbym go już 
zlikwidować, mam 78 lat. Mafn 
małą nieruchomość, którą chcę 
sprzedać, pieniądze zaś ulokować 
w Ubezpieczalni, aby otrzymać 
rentę i pomoc lekarską.

RED. — Obecnie rzemieślnicy 
mogą przystąpić do dobrowolnego 
ubezpieczenia rentowego w Pań­
stwowym Zakładzie Ubezpieczeń 
w Poznaniu, plac Młodej Gwardii 
8. Dla mieszkańców wojewódz­
twa sprawy załatwiają poszczegól­
ne inspektoraty powiatowe PZU.

t (157)

NADPŁACONY METRAŻUltrasi atakują bramy Kościoła katolickiego, atakują tym gwał­towniej im szerzej bramy te uchylają się wobec napierających Problemów współczesności. W ostat- uich miesiącach Kościół we Francji, a następnie we Włoszech stał się wi­downią zaostrzających się starć mię­dzy postępowym i rozwijającym się nurtem reformy a ultraprawicowymi 1 skrajnie konserwatywnymi ugrupo­waniami.. Ód początku' Soboru widać było z jakimi oporami i trudnościami doko­nuje się zmiana w postawie,, nastawie­niu całego Kościoła. Wraz z rozwojem Prac Soboru i postępującym z nimi Wzrostem sił odnowy w Kościele, na- stępowało stopniowe jednoczenie się sh konserwatywnych. Ich aktywność Pnzejawiała się i w Bazylice św. Pio- ra w wystąpieniach konserwatywnie ^Jawionych dostojników kościel- ycn i za kuiisamj — w akcjach zmie- do zdjęcia z porządku obrad ^h problemów, których rozważenie ogłoby wzmocnić siły rzeczników re- rm. Jednocześnie prawicowa prasa policka występowała z publikacja- stycz^erZa^Cymi W postawę reformi-dbywało się to jednak przy zacho- nv^u Pozorów dyskusji polemicz- cze" starć, wymiany myśli. Dzisiaj nad,Ci Watykańskich konserwatystów zaeb staya siQ wprawdzie jeszcze o <kip'CWan'e Pozor6w, ale ich najbar-1 Czołowe oddziały, wsparte ide- 0 Przez niektóre osobistbści Kośció- do ^ZeszłV do innvch form walki — nioprzebierającej w środ- P kampanii.V'an' Próbkę dały prawicowe ugrupo- yr 1 '..Wolickie w roku ubiegłym we raon-f1' ^’edy po ogłoszeniu sławnego poCzejU kardynała Wyszyńskiego roz- tranMi^0^’ wymierzoną przeciwko kim ^''Kim ugrupowaniom katolic- ’ sprzyjającym nurtowi odnowy, 

przeciwko postępowym pismom kato­lickim — głównie „Injormations Ca- 
tholigues Internationales, a nawet czołowym osobistościom episkopatu francuskiego. Nie ograniczono się wówczas do oszczerstw, obelg i oskar­żania francuskich katolików o... „spi­skowanie” z komunistami. Nieraz na­wet policja musiała bronić spokoju imprez odczytowych urządzanych przez środowiska intelektualistów ka­tolickich we Francji, gdyż grupy pra­wicowe próbowały brutalnego rozpę­dzenia tych imprez siłą.Następna fala działalności prawicy katolickiej przypadła na okres reali­zowania pierwszych postanowień so­borowych, m. in. reformy liturgicznej, na okres postępów w rozwoju idei ekumenicznych oraz niektórych ge­stów Watykanu służących normaliza- 

Ataki przerażonych
cji stosunków z krajami socjalistycz­nymi. W styczniu tego roku w Pary­żu miało dojść do wręcz sensacyjnego procesu o zniesławienie. Wytoczył go znany we Francji działacz prawicy, hrabia de Saint Pierre redaktorowi czasopisma dominikanów „Temoig­
nage Chretien”, Georges Montarono- ła, jak np. wybitny teolog dominika­nin Cnenu, redaktorzy „Informationswi.O cóż bezpośrednio poszło? De Saint Pierre napisał książkę-pamflet 

Nowi księża”, z klerykalno-faszy- stowskich pozycji godzącą w nurt od­nowy Kościoła. Pamflet ultrasa, bo- jownika za „Algierię francuską”, Kol­portowany w demonstracjach prawi­cowych bojówkarzy, spotkał się z ostrą reakcją „Temoignage Chretien”. G’lbert Cesbron, intelektualista kato- lioki porównał „te denuncjacje, te podłości... furie obelg i kalumm1, tę nsvchozę spisków i prowokacji do me- broszury przeciwko przedstawicielom tod faszystowskiej „Action Franęaise”. odnowy i rozbijając brutalnie impre-

Ksiądz-robotnik z paryskiego przed­mieścia napisał w piśmie dominika­nów:
„Hrabia de Saint Pierre — kierując się 

jedynie arystokratyczną pogardą wobec 
„prostych ludzi” i klasową solidarnością 
ze światem przywileju i bogactwa — ukła­
dał swą książkę wyłącznie w celu skom­
promitowania w oczach opinii katolickiej 
tych księży i działaczy, którzy chcą towa­
rzyszyć robotnikom w ich walce o godność 
ludzką i ludzkie warunki życia... Traktuje 
nas pan jako „księży-komunistów” czyni 
pan to, aby rzucić nasze wnętrzności au­
tentycznych kapłanów na pożarcie psom, 
które wykupią pańską książkę...”Dotknięty tym hrabia zaskarżył re­daktora pisma dominikanów. Na świadków oskarżenia powołał m. in. głównych rzeczników integrystów we Francji oraz byłych bojówkarzy o
.,Francuską Algierię”. Obrażony ma dla poparcia swego oskarżenia przed­stawić listy m. in. od kardynałów Ot- tavianiego i kardynała Wyszyńskiego. Do świadków obrony ze strony „Te- moignage Chretien” należą czołowe osobistości reformy i odnowy Kościo-
Catholiąues Internationales”, słynny pisarz katolicki Franęois Mauriac.RozpraWę odroczono do końca kwie­tnia, podobno na usilne interewencje arcybiskupa Paryża. A tymczasem ak­cja prawicowych bojówek trwa nadal. Prowadzą ją głównie byli ąktywiści ultrasów, skralnie prawicowa organi­zacja „Action ..Fatima”, oraz nowo po­wstała „Promotion du Laicat”'. Bo- jówkarze występują jako „żołnierze boży” — kolportując paszkwilanckie 

7.y katolików-reformatorów. Kampa­nia została przerzucona do Włoch, gdzie w wielu kościołach odbyły się już demonstracje przeciwko reformie katolicyzmu. Bojówkarze i ich po­plecznicy bronią łaciny w liturgii o- raz praw papieża rzekomo teraz za­grożonych, krzyczą o groźbie „zbol- szewizowania się” Kościoła i „skomu- nizowania” biskupów. Prasa włoska wiąże ich działalność z niektórymi osobistościami kurii rzymskiej, m. in. z kardynałem Ottavianim.Nie wyda je się, aby ta nagonka przeraziła siły francuskich katolików- reformistów. Episkopat Francji wydał w styczniu oświadczenie podkreśla­jące, że będzie urzeczywistniać dzieło odnowy przestrzegając siły im prze­ciwne. Akcję ultrasów ostro potępił karynał Feltin.W tym wszystkim jedno wydaje się niepokojące. Nie można bowiem wy­kluczyć, że pośrednim natchnieniem i zachętą dla katolickiej prawicy są te poczynania niektórych dostojników kościelnych i niektórych episkopatów, które hamują odnowę Kościoła. Do nich należała antykomunistyczna kampania podjęta przez episkopat włoski przed wyborami samorządo­wymi w tym kraju odrzucając jaką­kolwiek współpracę z lewicą i usiłu­ją skłonić wyborców do głosowania na chadecję. Do takich gestów trzeba także zaliczyć niedawny artykuł „Os- 
seruatore Romano”, przestrzegający intelektualistów katolickich we Wło­szech przed wiązaniem się z lewicą. Takimi poczynaniami są wreszcie ge­sty i poczynania niektórych dostojni­ków kościelnych przeciwnych apelom Jana XXIII o współistnienie i współ­pracę z ruchami niekatolickimi w działaniach, które mają na uwadze tworzenie wspólnego dobra.

WŁODZIMIERZ W ANAT

AB. — W moim mieszkaniu jest 
pokój 7 m!, bez pieca. W roku 1948 
został uznany jako niemożliwy do 
zamieszkania, w 1964 r. — Komi­
sja Urbanistyki i Budownictwa 
potwierdziła to orzeczenie. Oko­
ło 2 lata płaciłam jednak za tę 
izbę nadmetraż. Czy mam prawo 
żądać zwrotu tej sumy?

RED. — Tak. Można domagać się 
zwrotu nadpłaconego czynszu za 
ostatnie 5 lat. (Pani oczywiście za 
2 lata). Trzeba o tym powiadomić 
administrację budynku, określając 
dokładnie sumy, jakie zamierza 
Pani potrącać. (479)

WYROKI

Z. J. Mieleszyn — Czy to praw­
da, że wyroki śmierci wykonywa­
ne są wyłącznie w Warszawie i w 
Krakowie? (tak twierdzi mój kole­
ga). Ja zaś uważam, że wyroki 
wykonywane są tam, gdzie prze­
stępca został skazany.

RED. — Nie ma przepisu, który 
by określał w jakiej miejscowości 
wykonuje się wyroki śmierci. 
Sprawy zagrożone karą śmierci 
rozpoznawane są z reguły przez 
sąoy wojewódzkie. Więźniowie i 
skazani w takich sprawach prze­
bywają w więzieniach w miejscu 
siedziby sądu wojewódzkiego i 
tam zwykle wykonuje się prawo­
mocne wyroki śmierci. (394)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
J. S. — Znam doskonale język 

francuski w mowie i piśmie. Przed 
wojną studiowałem w Lille i Pa­
ryżu. Chciałbym zostać tłumaczem 
przysięgłym. Do jakiego urzędu 
mam się zgłosić?

RED. — Osoby ubiegające się o 
stanowisko tłumacza przysięgłego 
powinny złożyć u Prezesa S^du 
Woiewćdzkiego podanie, życiorys, 
ankietę personalną i zaświadcze­
nie o zdaniu egzaminu ze znajo­
mości języka obcego. Egzamin 
przeprowadza Wydział Filologii na 
Uniwersytecie na podstawie skie­
rowania od P-ezcsa Sadu. Wszyst­
kie dokumenty wraz z wnioskiem 
prezesa zostają przesłane do Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości (Dzien­
nik Ustaw nr 51 z 1953 r.) (230).



i starcieFrancja, której sprawy i polityka budzą u nas tak duże zaintereso- •wanie, wchodzi w okres „ma­ratonu wyborczego’ . jutro i w przyszłą niedzielę odbędą się wybory do rad miejskich, latem — trzeciej części sena­tu, pod koniec roku — wy­bory prezydenckie, a kilka­naście miesięcy później (rok 1967) do parlamentu.
Najbliższe wybory (do rad miej­

skich) budzą szczególne zainte­
resowanie (i to nie tylko we 
Francji) z trzech co najmniej 
przyczyn: w ordynacji wybor­
czej poczyniono w roku ubieg­
łym dalsze ograniczenia demo­
kracji; ich wynik będzie gene­
ralnym sprawdzianem układu 
sił przed wyborami prezydencki­
mi; rządząca Unia na rzecz No­
wej Republiki (UNR) pragnie 
wykorzystać niedzielne wybory 
do zapoczątkowania kampanii o 
utworzenie we Francji partu 
szerokiego centrum.

NOWA ORDYNACJA likwiduje tradycyjny przywi­lej demokratyczny partii francuskich, które przed drugą turą wyborów mogły zawierać nowe sojusze koali­cyjne.
Wprawdzie — jak dotychczas — 

wybory -odbywać się będą w 
dwóch turach, przy czym w pier­
wszej przechodzą kandydaci li­
sty, która zdobędzie ponad 50 
procent wszystkich ważnych gło­
sów, a w drugiej wszystkie miej­
sca przypadają partii, która zdo­
bywa najwięcej głosów.

Do pierwszej tury partie poli­
tyczne występowały zazwyczaj 
samodzielnie, a w przypadku, je­
śli żadna z nich nie uzyskała 
wymaganej większości, zawierały 
przed drugą turą — w oparciu o 
rozeznanie aktualnego układu sił 
— porozumienia z innymi partia­
mi.W ten sposób partia socja­listyczna np. w ostatnich wyborach 'powszechnych zdo­była w drugiej turze dzięki poparciu komunistów 25. do­datkowych mandatów..Obecnie (w miastach powy­żej 30 000 mieszkańców) wszel kie porozumienia międzypar­tyjną po pierwszej turze zo­stały zabronione. Koalicyjne sojusze muszą być zawierane przed pierwszą turą wy­borów.Ta poprawka w ordynacji ma rozdrobnić siły opozycji ma nie dopuścić do zawiera- riia szerokich sojuszów prze­ciwko partii rządzącej. Nie będzie w tych wyborach moż­liwa jak gdyby próba gene-

TT7 ser^ artykułów druko­wy wanych z okazji XX rocznicy wyzwoleniaPoznania, zamieściliśmy 12 i 13 lutego br. dwa pod wspól­nym tytułem „Życie na wło­sku”. Oba mówiły o ludziach, którzy dla szybszego przywró­cenia w naszym mieście nor­malnego życia i umożliwienia odbudowy, przystąpili do od- minowywania domów miesz­kalnych i obiektów przemy­słowych oraz publicznych. Dru ga ze wspomnianych publika­cji, nawiązywała do działal­ności szczupłej garstki mine­rów, która pracowała pod kie­rownictwem mjr. Edmunda Dutkiewicza.
„Nie wiemy przeto — pisaliśmy 

w lutym — jak się dzisiaj, wiedzie 
tym, którzy przed 20 laty, z, na-' 
rażeniem własnego życia, chronili 
nas wszystkich od zgubnych skut­
ków pozostałości wojny. Gdzieby 
jednak nie przebywali, należy ich 
— naszym zdaniem — odnaleźć. 
(...). Ludzie ci (...), powinni dzi­
siaj i później odczuć wdzięczność, 
jaka słusznie im się należy.”Powyższy cytat odnosił się do wymienionych w artykule mjr. Dutkiewicza, chor. Stefa­na Piątkiewicza, st. sierż. Ma­riana Kopecia, st. sierż. Stefa­na Biniaka, szer. Tadeusza Mi kołajczaka ’ ochotnika cywil­nego Seweryna Drosika.Publikując znane nam szczegóły, liczyliśmy na to, że zainteresowani dadzą znak ży­cia o sobie i wskażą obecne miejsca pobytu. Oczekiwania' nasze okazały się trafne. /Na­deszło do redakcji wiele li­stów — jedne wprost oó wy­mienionych, inne, od osób — „wtajemniczonych” w szczegó ły działalności niektórych członków gruny mjr. Dutkie­wicza'przed 20 laty.Wspomniany wyżej T. Mi­kołajczak. pracuje obecnie w „Pomecie”, a mieszka w Po­znaniu przy. ul. Studziennej.

maratonu wyborczegoralna układu sił w pierwszej turze. Przywódcy UNR nie bez racji wykoncypowali, iż w ten sposób sojusze między­partyjne (zawierane przed pierwszą turą) będą miały przede wszystkim charakter doraźny, taktyczny, a nie pro­gramowy, wynikający z prze­słanek ideowo-politycznych.
KOALICYJNE PRZYMIERZA są też w tych wyborach Rie- co inne niż w przeszłości. Partia komunistyczna pozo- sttaje niezmiennie na stanowis ku porozumień partii demo­kratycznych w oparciu o wspólny program. UNR na­tomiast zdecydowanie stoi na gruncie obrony obecnego systemu władzy we Francji. Pozycje obu tych partii są więc zdecydowanie sobie przeciwstawne.Inne partie nie mają nato­miast jednolitych programów. W każdej z nich istnieją skrzydła, reprezentujące sprze czne tendencje.

Charakterystyczna jest postawa 
socjalistów (SFIO) Guy Molleta, 
którzy np. w Marsylii podzielili 
się na grupy. Dotychczasowy 
mer tego miasta, kandydat socja­
listów na prezydenta — Gaston 
Defferr zjednoczył się z radyka­
łami, chadekami, i prawicowy­
mi „niezależnymi”; odrzucając 
propozycję koalicji z komunista­
mi; przeciwko temu sojuszowi z 
prawicą zaprotestowała grupa 
miejscowych działaczy socjali­
stycznych z Danielem Metalonem 
na czele, która postanowiła wy­
stąpić ze wspólną listą z komu­
nistami. W nielicznych przypad­
kach socjaliści nie wahali się za­
wrzeć sojuszu nawet z kandyda« 
tami UNR.Mimo to UNR nie osiągnę­ła — jak dotychczas — głów­nego swego celu, którym mia­ło być izolowanie komuni­stów i zjednania sobie trwa­łych sojuszników w obozie partii centrowych.Komuniści zawarli bowiem koalicyjne sojusze z socjali­stami w kilkudziesięciu ob­wodach wyborczych, głównie w Paryżu i w miastach poło­żonych wokół stolicy. Gdzie indziej socjaliści zdali się na sojusz z partiami centro­wymi.W ten sposób nie doszło do sojuszu socjalistów i komuni­stów w skali całego kraju, co przy poparciu lewicowych odłamów partii republikań­skich mogłoby zapewnić de­mokratyczną większość w przeważającej części miast;

Znaki życia od minerówNapisał nam o nim jerden z jego współpracowników. Po­dobnie ma się sprawa z b. st. sierż., Marianem Kope- ciem. O tym, że mieszka w Poznaniu przy ul. Staszica, a pracuje w charakterze mistrza budowlanego, doniósł nam kierownik Ośrodka Remonto­wo-Budowlanego Lasów Pań­stwowych w Czerwonaku. — Tam właśnie pracuje M. Ko­peć.Również nadal przebywa w Poznaniu, a mieszka na Wi­nogradach p. Marian Wiśniew ski. Jak wspomina w liście do redakcji — od kilku lat jest rencistą i pielęgnuje własny
28tATT£MUogródek. Z przyjemnością prze czytał nasze artykuły.
„Pozytywna ocena ówczesnej 

naszej działalności — pisze p. 
Wiśniewski — jest dla nas najlep­
szą nagrodą, a dla potomnych nie 
chaj będzie dowodem, że bezin­
teresowne — w chwilach przeło­
mowych — poświęcenia, nie by­
wają zapomniane, nawet po u- 
pływie dziesiątków lat.” /P. Wiśniewski ilustruje w liście działalność całej grupy minerskiej, która nie tylko likwidowała niewypały, ale także grożące zawaleniem ściany wypalonych murów. Na konjec listu autor podaje, że najbardziej zasłużony z grupy — chor. Stefan Piątkie wicz awansował do stopnia porucznika, a po zdobyciu od powiednich studiów wywędro wał w Lubelskie bądź Kielec kie. Przyznaj omy, ze swej strony, że jest to jedyna oso­ba. od której nie otrzymaliś­my znaku życia. Obszerny jednak list — dzięki kolegom, którzy przesłali do Kielc na­sze' artykuły — otrzymaliśmy od Seweryna Drosika. Kore­

jednocześnie wspólne działa­nie w tych wyborach mogło­by zapoczątkować podobny wspólny front w następnych kampaniach politycznych.Pełne sprzeczności we­wnętrznych stanowisko par­tii socjalistycznej zadecydo­wało o tym, że do niedziel­nych wyborów stają zasadni­czą trzy ugrupowania partii: wszystkie antygaullistowskie stronnictwa bez komunistów, ugrupowania lewicowe (socja­liści, zjednoczeni socjaliści, niekiedy przedstawiciele in­nych demokratycznych ugru- powrań) wraz z komunistami, no i gaullistowska UNR.
RACHUBY UNR przed najbliższymi wyborami nie ograniczały się tylko do rozbicia sił demokratycznych.

Chodziło też o zdobycie dla 
UNR wyborców tradycyjnie po­
pierających partie centrowe. Par­
tia gaullistowska pragnęłaby w 
kampanii wyborczej postąpić 
choćby o krok naprzód w zapo­
wiadanym przekształcaniu się — 
jak to określił niedawno mini­
ster spraw’ wewnętrznych Roger 
Frey — w „prawdziwą partię cen 
trum”.Ta koncepcja zakłada nie tylko doraźne przymierze z partiami centrowymi, a prze­de wszystkim ich zdecydowa­nie prawicowymi odłamami. W ten sposób partia rządząca chciałaby poszerzyć swą ba­zę społeczną, przygotowując się do czasów, gdy de Gaulle usunie się z areny politycz­nej. Dotychczas UNR nią od­niosła większych sukcesów w montowaniu tak pomyślane go sojuszu. Stało się zaś tak głównie dlatego, że także inne partie prawicowe i cen­trowe także już teraz myślą o okresie, który nastąpi po de Gaulle'u. Liczą one na to, że wtedy właśnie UNR (pozbawiona szerszej bazy społecznej) może przestać po prostu istnieć.Stąd właśnie biorą się sprzeczności międzypartyjne-, których wynikiem jest obec­ny układ koalicji wybor­czych, zawieranych nie tyle z myślą o wyborach do władz miejskich, ilą (bar­dziej) z myślą o dalszej przy­szłości, w tym wszakże o te­gorocznych wyborach prezy­denckich. Wynik niedziel­nych wyborów mieć może dla tej przyszłości znaczenie nie­bagatelne..

TADEUSZ KACZMAREK

spondencja ta jest zbyt ob­szerna, by cytować nawet jej fragmenty. Zawiera ona także szczegółowy opis „perypetii” późniejszego pracowrpka Ko­mendy Wojewódzkiej MO w Kielcach, dokąd pojechał p. Drosik w 1949 r. Obecnie pra cuje jako kierowca w tamtej­szej PKS. S. Drosik pisze m.in.:
„Choć moje warunki osobiste 

są trudne, jestem zadowolony z 
życia i cieszy mnie to, iż dzisiaj 
nasz kraj może się tak spokoj­
nie i pięknie budować”.Niestety, nie doczekał pięk­nego okresu rozbudowy kra­ju mjr E. Dutkiewicz. Jak nas poinformowała rodzina, zmarł w Poznaniu we wrześniu 1957 roku, ciężko chorując na dłu­gie miesiące przed zgonem.Taka jest historia kilku bohaterów, o których w i e- dzieliśmy, a przez nasze artykuły udało się uzyskać nieco - więcej szczegółów. Je­steśmy przekonani, że dzięki tym dodatkowym informa­cjom przybliżyliśmy poznań­skim czytelnikom tych, któ­rzy przed 20 laty, pomimo trudu i niebezpieczeństw, po­spieszyli naszemu miastu z tak piękną i owocną pomocą.(ec)

Na uwagę zasługują w przy­
szłym tygodniu (15—21 bm.): Kon­
cert laureatów VII Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego 
im. F. Chopina oraz transmisje 
z Międzynarodowych Zawodów 
Narciarskich w Zakopanem.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Czekaj­
cie na listy” film fab. prod. radź. 
(12 1.), 17.20 — dla młodzieży „Mę­
ska sprawa”, 17.35 — magazyn

Polemikę we Francuskiej Akademii Nauk wokół doświadczeń nad wpły wem fal elektromagnetycz­nych i pól magnetycznych na komórki rakowe przysło­niły inne wydarzenia i dla­tego teraz właśnie, z niezbyt bliskiego, ale i niezbyt od­ległego dystansu czasowego, możemy przyjrzeć się jej spokojniej.Cóż więc przyniosła dys­kusja w Akademii? Uczeni zgadzają się co do tego, że się nie zgadzają co do metody inż. Priore. Wprawdzie nie podważano rezultatów przez niego osiągniętych, jednakże kwestionowano ich wartości. Doświadczenia wszakże mają być kontynuowane i czas po- każe, czy mieli rację prze­ciwnicy inżyniera, czy jego zwolennicy.Na marginesie zauważmy jednak, że wpływ fał elektro­magnetycznych na organizm istot żywych, jakkolwiek z pewnością nie do ostatka jeszcze wyjaśniony, stwier­dzony został już dość dawno, a doświadczenia inż. Priore bynajmniej nie mają w tej mierze priorytetu. Jeszcze w początkach lat- czterdziestych opublikowano wyniki badań holenderskiego uczonego Van Everdingena, który wykrył wpływy fal radiowych wielkiej częstotliwości na bicie serca embriona kurczęcia. Van Ever dingen wykrył również, że stosowana przez niego pew­na długość fal radiowych zmienią właściwości optyczne roztworu glikogenu (substan­cji, zawartej m. in. w obfi­
iiiiiiiiiiiiiimii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiitiiiimmiiumiiHimJisisiisi miiiiiiiHiiiiiiimmiiniiiiiiimiiiinininiimunmi iniiiiiiiiiunmniiiniiin

800 milionów złotych 
majątku kółek rolniczychOgólną wartość majątku wielkopolskich kółek rolni­czych obliczono ostatnio na 800 milionów zł. W sumie tej mieści się również wartość 4000 zestawów traktorowych jakimi w tej chwili one dy­sponują. Obliczeń tych do­konano na podstawie bilan­sów, przygotowanych przez poszczególne organizacje kół­kowe na walne zebrania sprawozdawcze. Odbyły się już one w większości kółek, a do końca marca należy się spodziewać całkowitego za­kończenia tej akcji.Dokonana na zebraniach ocena działalności kółek wy­kazuje, że środki techniczne są coraz lepiej wykorzysty­wane przez rolników. Na przykład tra^ory. W poprzed nim okresie sprawozdawczym
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Koncert skrzypcowy D-dur Pio­
tra Czajkowskiego, w którym 
orkiestra występuje w roli rów­
norzędnego partnera solisty, do 
dziś należy do najtrudniejszych 
dla wykonawców pozycji litera­
tury skrzypcowej. Bogactwo me­
lodii łączy się tu z błysko­
tliwą wirtuozerią, dającą wyko­
nawcy wspaniałe pole do popisu. 
Solistą jest młody skrzypek ru­
muński Stefan Ruha — laureat 
kilku międzynarodowych konkur­
sów. Towarzyszy mu Orkiestra 
Symfoniczna Radia i Telewizji 
Rumuńskiej, dyryguje Mircea Ba- 
sarab. Muza XL 0153, 33 obr.

„Nie tylko dla pań”, 17.55 — Ki­
no Krótkich Filmów, 18.30 — „Eu­
reka”, 19 — ogólnopolski program 
rozrywkowy z Poznania „Klub 
lekkiej Muzy”, 20.15 — Teatr TV: 
komediofarsa pt. „Biurozaury” 
Silvano Ambrogi w reżyserii Lud­
wika Rene; wykonawcy: A. Ła­
picki, H. Kossobudzka, A. Kozak, 
G. Lutkiewicz, S. Gawlik, B. Płot­
nicki i inni, 21.25 — reportaż z 
Huty Baildon „Warianty”.

WTOREK: 15.30 — „W gościnie u 
Oktabriat” — dla dzieci, 17.05 — 
„Moje miejsce w życiu” — dla mło 
dzieży, 17.30 — teleturniej „Siada­
mi Pitagorasa”, 18.30 — „Zapra­
szam na wtorek wieczór” (wizyta 
u A. Stopki), 19 — młodz. (maga­
zyn. wojskowy „Azymut”, 20.15 — 
Koncert Laureatów VII Międzyna­
rodowego Konkursu Pianistyczne­
go im. F. Chopina.

ŚRODA: 9.35 — „Daleki ukocha­
ny” film fab. prod. radź., 17.05 — 
„Przygody Hrabiego Monte Chri- 
sto”; 17.50 — „Przedwiośnie nad 
Gwdą” — film, 18.05 — „Cząstki 
elementarne” z cyklu „Oczami 
człowieka współczesnego”, 18.30 — 
cyklu „Sylwetki X Muzy” pro­
gram pt. „Sergiusz Bondarczuk”,

Czy fale leczą raka?tości w kurzym embrionie) i że ta zmiana właściwości op­tycznych posiada pewien związek z rozwojem nowotwo­rów. Badacz kontynuował więc wywołanie tych zmian w wyciągach otrzymanych z myszy dotkniętych nowotwo­rami. Gdy wstrzykiwał na­stępnie tę substancję myszom ze złośliwymi guzami i na­stępnie myszy te utrzymywał na diecie pozbawionej tłusz­czów’ zwierzęcych, guzy prze­stały się rozwijać. Te właści­wości użytych przez niego substancji mogły być wywo­łane jedynie promieniowa­niem radiowym o odpowied­niej długości fali.Jeszcze zaś przed Everdin- genem pewien Francuz pol­skiego zapewne pochodzenia, Lachowski, oświadczył, iż Uy suwał pacjentom guzy stosu­jąc promieniowanie radiowe wielkiej częstotliwości.Wpływ fal radiowych na żywy organizm nie ogranicza się jednak do tkanek nowo­tworowych. Uczeni radzieccy przeprowadzili kilka lat temu szereg doświadczeń, w któ­rych wyniku okazało się, że fale, ultrakrótkie mogą wy­woływać zmiany w wykresie elektroencefalograficznym — zwierząt doświadczalnych, w organach wzrokowych, a tak­że mogą wpływać na sy­stem nerwowy i na czynnośęi organów wydzielania we­

każdy z nich wypracował śre­dnio w województwie 900 go­dzin rocznie, w minionym ro­ku zaś — mimo zwiększonej liczby ciągników — notuje się średnio 1000 godzin na każ­dy zestaw. Działacze kółkowi spodziewają się, że po osta­tecznym podsumowaniu nor­ma ta zostanie nieco prze­kroczona. Wydajność pracy ciągników w powiecie gnieź­nieńskim np. • kształtuje się przeciętnie po 1 067 godzin, a z 6 zestawów Kółka Rolnicze go w Łubowie każdy wypra­cował 1 348 godzin.Dane te świadczą nie tylko o lepszej gospodarności sprzę­tem, ale i o postępie w tej dziedzinie oraz istniejących rezerwach. Jednocześnie bi­lanse wykazują znaczną po­prawę w działalności finan­
Musica Antigua Polonica — tak 

zatytułowały Polskie Nagrania, 
starannie wydaną płytę z nagra­
niem utworów — Marcina 
Leopolity (wiek XVI) i Bartło­
mieja Pekiela (wiek XVII); Mi- 
ssa paschalis i Missa pulcherima. 
Wykonuje je Chór Mieszany 
Wrocławskiej Rozgłośni Polskie­
go Radia pod dyr. Edmunda Kaj- 
dasza. Reżyserem znakomitego 
nagrania jest A. Karużas. Tekst 
przedmowy (wydrukowanej w 
trzech językach) na pięknie wy­
konanej okładce z reprodukcją 
z graduału Jana Olbrachta na­
pisał prof. dr Hieronim Feicht. 
Muza (Hi-Fi) XL 0188, 33 obr. 
Otrzymaliśmy nagrania (lepiej 
późno niż wcale) przebojów 
(jeszcze) w wykonaniu Danuty 
Rinn i Bogdana Czyżewskiego: 
Biedroneczki są w kropeczki.

19 — Tygodnik Wiejski, 20 — Pa­
norama Lubuska, 20.20 — Teatr 
TV „Studio 63” — „Nie ma Alber- 
tyny” Marcela Prousta w reżyserii 
A. Hanuszkiewicza; wykonawcy: 
Z. Barwińska^ A. Milewska, Cz. 
Wołłejko, A. Hanuszkiewicz i inni.

CZWARTEK: 17.05 — dla mło­
dych widzów „Piękna nasza Pol­
ska cała”, 17.40 — reportaż z Aka­
demii Sjztuk Pięknych na temat 
wzornictwa I przemysłowego „For­
ma i funkcja”, 18.10 — „Kronika 
Kulturalna’* z Poznapia, 18.30 — 
„Spotkania* z przyrodą”, 18.55 — 
„Przegląd muzyczny”, 20.30 — „Bez 
apelacji”.

PIĄTEK: 16.30 — „Ludzie wiel­
kiej budowy” — reportaż z Mo­
skwy p kombinacie przerabiają­
cym ropę naftową, 17.05 „Miś z 
okienka”, 17.35 — magazyn moto­
ryzacyjny „Klakson”, 17.55 — 
„Wielokropek”, 18.10 — „Gospo­
darski podział” (problematyka po­
działu funduszu zakładowego), 
18.35 „Gwiazdy filmu niemego”, 19 
„Początki nowoczesnego świata” 
— program historyczny w opraco­
waniu prof. dr. B. Leśnodorskie- 
go, 20 — lokalny Program Wiej­
ski, 20.15,— Łódzki Teatr TV „Nie 

wnętrznego. Dodajmy, do te go, że obserwacje poćzynion' na personelu stacji radk wych, a zwłaszcza radary wych, wykryły przypadki podwyższonej temperatury 2u go samopoczucia itp. niee przyjemnych objawów u osób przebywających bezpośrednia przy nadajnikach i antenachBiorąc to wszystko poJ uwagę, przyznajmy racj obu stronom toczącym spór we Francuskiej Akademii Byłoby niesłuszne i krzyw.’ dzące stwierdzenie, że metćś dy stosowane przez inż. prj0, re nie są uzasadnione nauk(> wo i nie zasługują na da­leko idącą uwagę. Ale też przedwczesne jest traktowa- nie tych badań jako takich które przyniosły już ostatecz­nie zwycięstwo nad nowotwo^ rami. Jest to, jak sądzimy w najlepszym przypadku je’ szcze jeden krok w kierun­ku dokładnego poznania kompleksowego wpływu fal radiowych na organizmy ży­we. Być może, iż właśnie ten kierunek doprowadzi do zwy­cięstwa nad rakiem, ale’ któ­ry krok na tej drodze okaże się w tej mierze decydujący i kiedy zostanie poczyniony — pokaże dopiero czas.Czekajmy więc ufni, że wysiłek uczonych przyniesie tak upragnione zwycięstwo. Czekajmy cierpliwie — z ko­nieczności.
ELEKTRON

sowej kółek. Zmalały zaleg­łości rolników za usługi, zmniejszyła się liczba kółek deficytowych.W czasie dyskusji na ze­braniach sprawozdawczych wiele uwagi poświęcają rol­nicy budowie zaplecza tech­nicznego. Pod tym względem odczuwa się jeszcze poważne braki. Nie ma gdzie przepro­wadzać konserwacji sprzętu, dokonywać drobnych napraw. Tymczasem — jak twierdzą fachowcy — sieć małych war sztatów naprawczych będzie decydować o należytej i ciąg­łej eksploatacji maszyn kół­kowych. Domagano się też budowy własnych punktów konserwacyjnych, w których będzie można dokonywać bie­żących przeglądów technicz­nych i drobnych napraw. Ab­sorbowanie drobiazgami war­sztatów POM-owskich jest niecelowi, gdyż zakłóca tok ich pracy przy kapitalnych remontach, (kj)
Grześ i róża, Ona ma 20 
Twardy orzech. Gra orkiestra 
B. Klimczuka. Pronit N 0327, 45 
obr.

„Polską drogą”, „Nasza hW" 
monika”, „Niełatwe rozstania 
i „Sobotnia przepustka” — t0 
cztery piosenki wojskowe lub 
obracające się wokół tematyki 
wojskowej, śpiewają Danu a 
Rinn, Elżbieta Ziółkowska,' Bo­
gdan Czyżewski i Zdzisław P° 
torak z orkiestrą Bogusława Klim 
czuka. Muza N 0315 45 obr.

Tadeusz Woźniakowski z towa­
rzyszeniem Zespołu instrumen­
talnego . T. Suchockiego śpiew 
cztery piosenki, z których naj 
przyjemniej brzmi pierWpL 
„Ballada bieszczadzka”, »• 
czego Karolina”, „Z gitarą P 
ramię” oraz „Imieniny”, u ’ 
NO 332, 45 obr.

trzeba się. zarzekać” ^2™ r 
A. de Musseta w reżyserii ■ 
man, 21.15 „Arktyka w Pł0 _ 
ce” z cyklu „Ciekawostki ,J 
sprawozdanie z Międzyu 0
wych Zawodów Narciarski .
Memoriał' Bronisława Czec 
Heleny Marusarzówny.

SOBOTA: 10.25 „Alba Regiai4 _ 
film fab. prod. węg. d6 n 
sprawozdanie z Międzynaro 0 p 
Zawodów Narciarskich — 1 0 
ty konkurs skoków’, 17.25 — 
każdego coś miłego”, 18.10 - >■ 
denckie Varietć”, 18.45 — y naf,
ne rozmowy”, 19.05 — Ech0
Zawody Narciarskie, 20 n.
tygodnia, 20.15 — „Brunetki, z
dynki...” program rozryw p.
cyklu „Poznajmy się”, 2?- 
stiwal Piosenki w Neapolu "" 
kurs o Wielką Nagrodę (tra 
sja z Neapolu).

NIEDZIELA: 12.45 —
Zawody Narciarskie, 15.40 
zam muzyczny”, 15.45 r0-
„Koń, który mówi”, ^ ^^ptesy”’ 
gram rozrywkowy „I*61 preąry 
18.35 — komedia A. g[Ow-
„Świeczka zgasła”, 19.15 fjim 
nik wyrazów obcych”, 2 
fab. prod. ameryk. ń4. ’ vVie‘ 
meo i Julia”, 22 - „Sp^ 
sława Drojecka” (Poznań).



rOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „DYMITROW W BYTOMIU przyjmie niezwłocznie "o o
dolc ROBOTNIKÓW GÓRNICZYCH kwaHfikowZn^h “niekwalifikowanych w wieku od 18 do « T? 
cownicy podejmujący pracę w kopalni pod ziemia 
otrzymają: 1) wynagrodzenie za pracę W/g nS 
wienia zbiorowego układu pracy w przemyt X 
g10wym od 50 do 80 zł na dniówkę i do 35 proc me 
mii łącznie z deputatem węglowym (żonaci i żywi­
ciele rodzin otrzymują 8 ton węgla deputatowego 
v stosunku rocznym - w tym 6 ton w naturze 
a 2 tony w ekwiwalencie pieniężnym)- 2) komnUt 
odzieży roboczej, obuwie skórzane. Pracownicy któ 
rzy po raz pierwszy podejmą pracę dołową w ko­
palni otrzymują dodatkowo: 1) specjalny dodatek 
stabilizacyjny do zarobku w wysokości 200 zł mie 
siecznie w ciągu pierwszego roku pracy; 2) beznlat 
ne ubranie robocze i obuwie skórzane ńa własność- 
3) premię za nienaganną pracę po 6 miesiącach 400 
zł, a po roku 800 zł, 4) kredytowe wyżywienie 
w okresie 1 miesiąca pracy; 5) zamieszkali w Do 
mach Górnika korzystają z dodatku za rozłąkę oraz 
raz w miesiącu usprawiedliwienie dniówki celem 
odwiedzenia rodziny za zwrotem kosztów podróży 
przy zgłoszeniu się do pracy należy przedłcżvć; 
1) dowod osobisty z okresowym wymeldowaniem; 
2) książeczkę wojskową lub zaświadczenie rejestra­
cji wojskowej z wymeldowaniem; 3) zaświadczenie 
zwolnienia z ostatniego miejsca pracy- 4) świacie 
two szkolne, stwierdzające ukończenie szkoły nOd 
stawowej. Dla pracowników zamiejscowych orzv 
gotowano pomieszczenie w dobrze zorganizowanych 
Domach Górnika za odpłatnością od 30—75 zł mie­
sięcznie. Posiłki gwarantują stołówki,- wydające ka 
loryczne i smaczne całodzienne wyżywienie za od­
płatnością 24 zł dziennie. Mieszkanie rodzinne za­
pewnia Spółdzielnia Mieszkaniowa przy kopalni do 
której można zapisać się na . członka i po roku 
otrzymać mieszkanie. Chętnym do pracy w kopalń’ 
„Dymitrow”, zamieszkałym na terenie wojewódz­
twa poznańskiego (z wyjątkiem miasta Poznania 
i powiatu poznańskiego) Prezydia Rad Narodowych 
- Wydziały Zatrudnienia wydają bezpłatne bilety 
kolejowe na przejazd do Bytomia. Zgłoszenia orzyj. 
muje i informacji udziela Dział Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Kopalni „Dymitrow” w Bytomiu ulica 
Łużycka, 7, tel. 81-14-52 wewn. 520 i 689.

Fortepianu, skrzypiec, a- 
kordeonu, początkujących 
oraz zaawansowanych no­
woczesną metodą uczy 
Florian Roniecki, peda­
gog WSM, Piekary 13 b
m. 8.

■Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki kom­
pletne oparkaniepia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
______  ___________  42333g 
Sprzedam młodego ostro- 
włosego foksteriera. Gro- 
chowska 9 m. 4.___44021g
Sprzedam 2 t siana'i 4 t 
słomy żytniej i pszennej. 
Rakoniewice, Rynek 24 
teL_48.43348g 
Siatki ogrodzeniowe o- 
cynkowane, bramy, furt­
ki, całkowite ogrodzenia 
poleca „Parkan”— Grun-

43312g

Sprzedaż

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

Już w marcu możesz mieć

*n 4Oo •

K1484

Przetargi

OKaZJB!

43854gwaldzka 24.

P^7C spiesznie sprzedam. 
Luboń 3, Armii Czerwo-
nei 78. 44436g
, Wartburg - Combi” w 
bardzo d'obrym stanie — 
sprzedam. Telefon 44-255,
godz. 12—16. 3181p

W1734 Dyrekfcja Kopalni

Kupię opony, dętki 400 X 
15. Noskowskiego 22 m. 5. 

43241g

Praca

Uczniów do stolarni, przyj 
me. Stolarnia, Piekary 
13 b- 43038g

Potrzebna pani do dwu­
letniego dziecka i nie­
których prac domowych. 
Dębiec. Orzechowa 15 m.

:ŁdKatel':

10. 44087g

kupując SZCZĘŚLIWY LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIERIEZHEI
Domek nad jeziorem lub 
w lesie 3—5 pokoi, ogro­
dem od właściciela ku­
pię. Do 60 km oc? Pozna­
nia Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43575g.
Kupię willę 3-pokojową, 
wyłączoną, parcela do 
2.000 m:, lub pół wyłączo­
nej willi 3 pokoje, odręb­
ne wejście, garaż. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44195g.

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE WYDAWY, 
powiat Gostyń Pozn. — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBO­
WEGO marki „Skoda” typ 1101, który odbędzie się 
dnia 30 marca 1965 r. o godz. 10 w biurze Przedsię­
biorstwa. Przystępujący do przetargu winni wpła­
cić w dniu przetargu w kasie Przedsiębiorstwa wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, wy-
noszącej 14.400 zł. K1587

tylko kilka dni sprzedaż za gotówkę i na 
raty pełnosprawnego sprzętu domowego 
po obniżonych cenach od 10—50 proc.

Parcelę budowlaną Grun­
wald, Winogrady, kupię. 
Wyczerpujące oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla <2W.

Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, we 
nerycznych. Poznań Ma­
tejki 51, godz. przyjęć: 
7—8.30, 12—14, 19—20.

43472g

Pomoc domowa potrzeb­
na z utrzymaniem i spa­
niem. Poznań. Garbary 65 
— Skład piekarniczy.

43129g

Pomoc domowa docho­
dząca do rocznego dziec­
ka potrzebna. Grochow­
ska 55a m. 20. Zgłoszenia

Zamienię pokój, kuchnia 
25 m! przy ul. Sikorskie­
go na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43053g.

waju nr 4 zgubiłam o- 
brączkę ślubną próby 585 
z napisem „Marek”. Ucz­
ciwego znalazcę wyna­
grodzę. Poznań - Juniko- 
wo, Scinawska 7. 44255g

Oc godz. 17. 44170g

Pomoc domowa potrzeb­
na chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 43131g
Gosposia przyjmie pracę 
na probostwie. . Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 43369g

Pomoc domową uczciwą 
przyjmę spoza Poznania 
(dziecko pięcioletnie, wa- 
ruhki bardzo dobre). 
Ściegiennego 67a m. 8 — 
codziennie po 16 . 44147g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Dąbrowskiego

Uczniów powyżej lat 16 
w naukę malarstwa przyj 

z Poznania i okolicy.
Zgłoszenia: ul. Ratajcza­
ka 23 w podwórzu, godz. 
8, lub listownie — Mele- 
rowicz Poznań, Junacka 
nr 6, tel. 642-13. 43921g

154 b. 3056p
Potrzebny pracownik zna 
jący się na wszystkich
ptacach rolniczych
wem 
nika. 
szeń. 
3194p.

prowadzenia 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

z pra 
ciąg- 
Ogło- 
19 dla

Okazyjnie sprzedam willę 
dwurodzinną, całą wolną 
z ogrodem, w centrum — 
550.000 zł; willę jednoro­
dzinną komfortową, 4 po- 

•koje — 450.000 zł; pół willi 
nowoczesnej budowy 3 
pokoje, w centrum 325.000 
zł; dom komfortowy, wol 
nostojący 3 pokoje z o- 
grodem — 300.000 zł; sad 
handlowy. 6 .mórg z willą 
— 500.000 zł, połowa 250.000 
zł. Zgłoszenia: Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21.

3125p

Emerytka zgubiła czapkę 
czarną w tramwaju, ul. 
Libelta, godz. 8.10 — zna­
lazcę prosi o oddanie. 
Słowackiego 41 — warsz­
tat zegarmistrzowski.

443 28g
7 marca zgubiłam zega­
rek damski „Era”. Miel- 
żyńskiego 27/29 m. 9.

44356g

Róinę
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

42286g

Dnia 10 marca 1965 r. odeszła od nas nagle 
moja najukochańsza żona i nasza najdroższa 
i nigdy niezapomniana mateńka, teściowa 
i babcia, w 62 roku życia,

ANNA KMIECIAK
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 

żałoby do kościoła nastąpi w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 10. Po mszy żałobnej z wigiliami od­
będzie się pogrzeb na etnentarzu parafialnym 
w Żerkowie.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

W dniu 11 marca 1965 r. zmarł

mgr Ignacy Machciński
długoletni członek Wielkopolskiej 

Spółdzielni Ogrodniczej i Rady Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 marca br. 

“ cmentarza na Sołaczuo godz. 16 z kaplicy 
przy ul. Lutyckiej.

RADA I ZARZĄD

Żerków.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 44438g

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
W Poznaniu

K1827

SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAJOWA SP-NIA KO­
MUNIKACYJNA w POZNANIU, ul. Niedziałkow­
skiego 25, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA WYKONANIE w ROKU 1965 NIŻEJ WYMIENIO­
NYCH PRAC: 1) Regeneracja głowic Skoda RTO 706 
w tym: spawanie, szlifowanie powierzchni i frezo­
wanie gniazd zaworowych — szt. 20; 2) Chromowa­
nie wałów korbowych Skoda RTO — szt. 20; 3) Rege­
neracja tłoczków pomp wtryskowych silnika Skoda 
RTO 706 — szt. 150; 4) Regeneracja końcówek wtry- 
skiwacza silnika Skoda RTO — szt. 500. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
24 marca br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 mar­
ca br. Zarząd Sp-ni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. Bliższych informacji udziela Dział Tech-

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe

niczny w godz. od 13 do 15.

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
nr 34. 42458g
Wzór własnego pomysłu 
do produkcji taśmowej w 
drobnej wytwórczości, 
wzgl. chałupnictwie na u- 
pominek lub pamiątkę z 
Poznania, z odpadów 
drzewa i metalu, z po­
wodu choroby okazyjnie 
poważnemu reflektan- |

K1542

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”. Koszalin. Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre. 
sy. K958

Samotna rencistka, star­
sza z mieszkaniem, poślu 
bi rencistę, lub emeryta.

towi sprzedam. Oferty t Oferty Bjuro 
Biuro Ogłoszeń, Grun- Grunwaldzka 
waldzka 19 dla 44007g. J 43375g

Ogłoszeń,
19 dla

W dniu 11 marca 1965 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 78, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

Maria Andrutowa
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 
10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie powiadamia
RODZINA

44452*

Dnia 11 marca 1965 r.
matka, teściowa i babcia, śp.

zmarła nasza droga

Zofia Krolich
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W smutku pogrążona

44497g

Dnia 11 marca 1965 r. zmarł po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św„ mój naj­
ukochańszy mąż, najtroskliwszy przyjaciel, dro­
gi zięć, stryj, szwagier i wujek, śp.

Ignacy Machciński
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza parafii św. Jana 
Vianney przy ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

44445g

Dnia 10 marca 1965 r„ po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62, zmarła moja 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Kupska
z domu Wojciechowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.
o godz. 8.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Matejki 54, m. 8. 44417g

Dnia 11. III. 1965 r. zmarł
ADWOKAT

Ignacy Machciński
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.

Cześć pamięci !

Dnia 10 marca 1965 r. zasnęła w Bogu nama­
szczona Olejami św., nasza najdroższa i uko­
chana siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka, śp.

Helena Ciesielska

Dnia 10 marca 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, drogi ojciec, brat, 
szwagier, teść, dziadek i wujek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
“ ' 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciałao godz.

Przy ul.

Poznań,

Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRAT, BRATOWA, 

BRATANICA I RODZINA

Feliks Latoslński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy przy kościele paraf, w Go-
styniu.

O tym zawiadamia

Staszica 9, m. 24. 44396g Gostyń. 44457g

Dnia 10 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i najuko­
chańsza siostra i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Stanisława Pilarczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

0 Sodz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRA I BRACIA

Poznań, Graniczna,3.
44382g

Dnia 11 marca 1965 r. zmarł długoletni radca 
prawny naszego Zakładu

ADWOKAT

Ignacy Machciński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 marca 

1965 r. o godz. 16 na cmentarzu na Sołaczu.
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

POP — DYREKCJA
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

K1826

W dniu 8 marca 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną członek załogi S/T „Oława”

Dnia 11 marca 1965 r. zmarł

Ireneusz Kępczyński
długoletni pracownik rybołówstwa 

dalekomorskiego.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie

składają

Ignacy Machciński
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 marca

PRACOWNICY DYREKCJA,

'br. o godz. 16 na 
Cześć

Sołaczu.
Jego pamięci!

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA 

Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich 
Gryf” w Szczecinie K1820

U Z N A N
Gr«nwaldzka 19.

ZESPÓŁ ADWOKACKI NR 5
W POZNANIU

w magazynie orzy ul. Grochowe Łąki nr 5 
w godzinach od 12 — 20, 
od dnia 11 marca 1965 r.
(dojazd tramw. nr 1 i 5)

Udzielamy obowiązującej gwarancji.
Ceny obniżone w związleu z zewnętrznym 

• uszkodzeniem mechanicznym (odpryski 
emalii, -lakieru, drobne wgniecenia).

$ PRALKI:. — „ŚWIATOWIT”— „KASIA”— „FRANIA”— (MP - 2)
& PR ALKOWIRO WK1— „EWA”
® LODOwKI :— „FOKA” — „YETTI” — „HIMO” — „SARATÓW’

RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45

.Niezapomniane

WIADOMOŚCI
PROGRAM II: 

rosyjskiego; 8.50

su Chopinowskiego; 21.45 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 23.25 Gra Ork. Jazzowa PR pod dyr.

,Melodie srebrnego ekranu”; 9.05

A. Kurylewicza; 23.35 Muz. taneczna.
---- “ 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23.15.

7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz.

Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.

0 ODKURZACZE :— „ALFA K-2”— „ALFA - II”— „OMEGA”
& MASZYNY DO SZYCIA

oraz inny sprzęt zmechanizowany.
K1779

,,Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. HI i IV: 
„Uczmy się śpiewać”; 10 Mówi Technika: „Gwiaz­
dy i Wikingowie”; 11 Dla kl. VI „Nie pozwalam”; 
11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.45 Aud. Red. Wiejskiej; 13 Dla kl. III i IV pt. 
„Przechadzka czarodzieja”; 14 „Niezapomniane 
stronice”; 14.20 Hokej ZSRR — CSRS; 15.10 >,Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.2®^ 
Piosenki żołnierskie; 16.35 „Kolorowy mikro­
fon”; 17.15 Z twórczości A. Liadowa; 17.40 
„Ciotka” odcinek 3 powieści; 18.05 Koncert dnia 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „W kręgu polski-’’ pio­
senki”; 19.30 Transm. I dnia finałów VII Konkur-

Pogrzeb odbędzie się w c?niu 13. III. 1965 r. 
o godz. 16 na cmentarzu na Sołaczu.

RADA ADWOKACKA 
w' Poznaniu-

K1841

Dnia 11 marca 1965 r. zakończył swój nraco- 
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, najtfroższy tatuś, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 66, śp.

Stanisław Rumiński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm. o go­

dzinie 14 z domu żałoby w Kobylnicy na cmen­
tarz w Wierzenicy.

W głębokim smutku pozostali
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

I RODZINA
44423g

W dniu 11 marca 1965 r. zmarł radca prawny 
Biura Projektów Energetycznych „Energo- 
projekt” — Oddział w Poznaniu

adw. Ignacy Machciński
W Zmarłym Biuro straciło długoletniego i su­

miennego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się 13 marca 1965 r. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Sołaczu.
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

POP — RADA ZAKŁADOWA
K1854

Dnia 12 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa pełna poświęceń mamusia, te­
ściowa i babunia, śp.

Eugenia Tyczewska
z domu Smolińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 mar­
ca br. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MAZ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Daleka 6. 44486g
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10 Muz. roz­
rywkowa; 10.40 „Ostatnie polowanie” — opow.; 11 
Muz. operowa; 10.40 Aud. red. ekonom.; 12.25 „Po­
znajmy nasze pieśni i tańce ludowe”; 12.45 Mci. 
z polskich filmów; 13.10 „Kultura pilnie poszuki­
wana”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z płytoteki, 
rozrywk. Polskich Nagrań”; 15.30 Dla dzieci słuch.; 
16.25 Przegląd sportowy; 16.30 Grająca szafa; 17.12 
Aud. estradowo-literacka w opr. St. Strugarka; 
17.40 „Gdzie pracują inżynierowie”; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muz. J aktualn.; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Muzyka tan.; 20.40 Groteska pt. „Po tam-
tej stronie”; 21.40 Gra Zesp. J. Miliana; 22 „Trzy 
po trzy”; 23 „Księżycowe melodie”; 24 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. USA „Skamie-
niały las” (od I. 16); 11.55 Zoologia dla kl. X; 13

ZSRR—CSRS (Tempere Finl.)Mecz hokejowy_____  _____ . .
16 Program dnia i tygodnia; 16.25 Dla nauczycieli;
16.40 Lekcja jęz. rosyjskiego; 17 Wiadomości; 17.10
Hokej na lodzie: Szwecja — Kanada; 18.30 Liga
Miast; 19.30 Dziennik i dobranoc; 19.55 Echo ty­
godnia; 20.10 Film fab. pred. USA: „Róże pani 
Charrington” (od 1. 14); 21.45 Dziennik; 22.20
„Butterfly cha cha” — mały musical; 23.20 Relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

RADIO PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 8.15
J. F. Telemann — Konc. G-dur na altówkę i or­
kiestrę smyczkową; 8.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 ^Magazyn Wojąkowy; 10 
Dla dzieci: „To i owo przez telefon”; 16.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Czy znasz mapę świata”; 12.10 „Pla­
my na mapie”; 12.20 Konc. rozrywk.; 12.50 Gra 
duet Kisielewski i Tomaszewski; 13.30 Konc. dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jarmark cudów”; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń międzynar.; 16.25 Ho­
kej: ZSRR — Kanada; 18.35 Gra Zesp. „Trzy słoń­
ca”; 19 Poznańska Piętnastka Radiowa; 20.30 Pro-
gram wieczoru; 20.35 „Matysiakowie’ 
słuch.; 22.05 „Wieczory muzyczne’’;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9, 12.05.

21.05 „Cezar”
23.10 Muz. tan. 

16, 20, 23.
PROGRAM II; 7.50 Órk. Dęta; 8.10 „Spacery rnu-

zyczne po wielkopolskiej wsi’
my” 
1965’

9.30 Piosenka miesiąca
8.35 „Radionroble-

10 „WTK w roku
10.20 Na organach Hammonda; 10.30 „Orga-

nista z Ponikły” nowela; 12.10 Poranek symf.; 13 
„Ludzie wśród których żyjemy”; 13.30 „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 14 
Pozn. Jconc. życzeń; 15 Dla dzieci słuch.; 16 „Bliżej 
teatru”; 16.30 Konc. życzeń; 18.05 Felieton na te­
maty międzynar.; 17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Transm. finału VII Konkursu Chopinowskie­
go; 22.27 Sport; 22.37 Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej PR; 
23.02 Muz. rozrywk, i taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, Ok. 21.45, 
23.50.

TELEWIZJA: 9 „Arcydzieło Ermitażu” (Lenin­
grad); 9.3o Przerwa: 9.55 Program dnia; 10 Dla mło­
dych widzów „Sztafeta” (Praga Cz.); li Konc. estra­
dowy utworów Hansa Eislera (Berlin); 12 Film „Dr 
Kildarc” — „Administrator”; 12.50 Kurs Rolniczy: 
„Burak cukrowy”; 13.40 Hokej na lodzie: Szwecja 
— CSRS; 15.05 Program rozrywk.; 15.35 „Ula z I B” 
— „Godzina duchów”; 15.50 „Teatrzyk VioPnek”; 
16.20 „Dzień powszedni agronoma”; 16.40 Hokej na 
lodzie; ZSRR — Kanada; 18.,’0 „Spotkania z noetn” 
— M. Jastrun; 18.50 Słownik wyrazów obcych; 19.05 
„Echo tygodnia”: 19.15 „Koziołki” i dobranoc; 19.3o 
Transm. koncertów finałowych VII Mi“dzynar.
Konkursu Chopinowskiego; ok. 20.05 w przerwie
koncertu — dziennik;
22.10 Fab. film USA „Pożegnalny walc" (od 1. 16);
23.55 Relak*.



Męska połowa poznańskiej 
społeczności wraca powoli do 
równowagi po przeżyciach... Dnia 
Kobiet. Z ogromnym westchnie­
niem ulgi mężczyźni oddali ster 
domowych rządów żonom i mat­
kom. Nawet najodporniejsi fizycz 
nie i psychicznie nie wytrwali 
długo na stanowisku z twarzowa 
szczotka i ścierka w reku. Woleli 
sprawę załatwić kwiatkiem. Stad 
te kolejki przed kwiaciarniami i 
stoiskami cukierniczymi. Wszak 
raz na rok trzeba osłodzić życie 
kochanej kobiecie, żeby ustrzec 
ia przed metamorfoza z piękne­
go kwiatka (w braku warunków) 
w kłuiace zielsko.

A. Na tradycyjnym czwartku 
literackim wystąpiła znakomita pi­
sarka Maria Kuncewiczowa, za­
mieszkała stale w USA, 'gdzie 
y/ykłada historie literatury pol­
skiej na iednym z-uniwersytetów, 
a goszczącą obecnie parę mie­
sięcy w kraju.

W salach nowo otwartego 
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
na Górze Przemysława odbyła 
sie w piątek wieczorom podnio­
sła uroczystość, podczas której 
przedstawiciele władz miejskich 
Poznania i Frontu Jedności Naro­
du przyimowali meldunki*«o wy­
konanych dotychczas i podjętych 
zobowiązaniach dla uczczenia 
XX-lecia Polskiej Ludowej. Złote 
księgi 5 dzielnic miasta zostały 
uroczyście przekazane do archi­
wum. Zasłużeni aktywiści Otrzy­
mali dyplomy i medale XX-lecia 
PRL. (emp)

Z Gniezna
do MongoliiRok bieżący przyniesie zna­czne zwiększenie produkcji Zakładu Wytwórczego Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spo­żywczego w Gnieźnie. W mar­cu rozpocznie się dostawę wi­rówek do mleka dla mongol­skich zlewni. W ciągu czte­rech miesięcy wyeksportuje się 200 takich wirówek. Po­nadto do Mongolii pojedz'e 200 wirownic Gerbera służą­cych do badania zawartości tłuszczu w mleku, (ws)

Tylko do dwudziestej pierwszej...
powiecie .turkowskim toczy się od pewnego czasu 

’’ „święta wojna’ o wprowadzenie nocnej służby tele­
fonicznej w miasteczkach Dobrej i Tuliszkowie. Telefonicz­
ne centrale pocztowe są tam czynne tylko do godz. 21 
i w porze nocnej obie miejscowości oraz obsługiwane przez 
nie placówki wiejskie są praktycznie odcięte od możliwoś­
ci porozumienia się ze światem. Niedogodność takiego 
stanu rzeczy występuje zwłaszcza w przypadkach potrzeby 
szybkiego wezwania Pogotowia Ratunkowego lub Straży 
Pożarnej, ewentualnie zawiadomienia posterunku MO, 
którego br^k w danej miejscowości.Turek rozpoczyna w r. 1965 budowę długo oczekiwanej centrali automatycznej i na­leżałoby pomyśleć, aby obję­ła ona również połączenia bezpośrednie z Koninem i Ko­łem. Dla stolicy powiatu, przekształconej w ostatnich latach w duży ośrodek prze­mysłowy, byłoby to rozwią­zaniem problemu telefonicz­nych kłopotów na dłuższy czas.
Projekty zainstalowania ma­

łej centrali automatycznej 
w Tuliszkowie rozpłynęły się, 
niestety, w przestrzeni, a 
wprowadzenie służby nocnej 
rozbija się również o trudności 
etatowo-finansowe. Podobnie 
przedstawia się sprawa w Do­
brej. Wystąpienie Straży Po­żarnej do Dyrekcji Okręgo­wej Poczty i Telekomunika­cji w Poznaniu o przedłuże­nie czasu obsługi telefonicz­nej poza godz. 21 zostało skwitowane obietnicą pozy­tywnego załatwienia, ale na razie sytuacja nie uległa zmianie. Tymczasem punkty alarmowe Straży Pożarnej, które znajdują się na linii międzymiastowej, nie mogą być właściwie wykorzystywa­ne ze względu na brak nocne­go połączenia z Turkiem. W 
przypadku Dobrej, brak służ­
by nocnej w urzędzie poczto- 
wo-telekomunikacyjnym poy 
zbawia połączenia telefonicz­
nego aż 8 placówek wiejs­
kich.Projekt uniknięcia wydat­ków na dodatkowe etaty przez zaangażowanie do ob­sługi central telefonicznych członków LOK ORMO i OSP mógłby dać dobre wyniki, gdyby jego realizacja nie by­ła połączona z koniecznością

Kobiety o społecznym spojrzeniu
W dorobku 20-lecia w procesach rozwojowych powiatu 

czarnkowskiego, w dziedzinie gospodarki, oświaty i kul­
tury jest bezsprzecznie ogromny udział kobiet. We wszyst 
kim, co dotychczas stworzyliśmy i tworzymy, kobiety biorą 
czynny udział, uczestniczą zarówno w radościach, jak i kło­
potach, bo i tych nie szczędzi nam życie.Już od 10 lat Janina Stra­szewska pełni funkcję prze­wodniczącej Zarządu Powia­towego Ligi Kobiet w Czarn­kowie. Jest poza tym radną Powiatowej Rady Na­rodowej, wiceprzewodnicząca Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej oraz członkiem ko misji Mandatowej przy PRN. Najwięcej jednak czasu po­święca na pracę w Lidze Ko­biet.— Na czoło spraw podej­mowanych przez Ligę Kobiet w powiecie czarnkowskim — mówi nam Janina Straszew­ska — wysuwają się trzy, poradnictwo prawne (zada­nie ułatwione, bo mąż jest
Przeciwko wojnie 

w WietnamiePoczta nadal przynosi nam protestacyjne rezolucje wiel­kopolskich zakładów pracy przeciwko amerykańskiej in­terwencji w "wewnętrzne spra wy Indochin.,.Wraz z całym narodem polskim, załoga Zakładów Przemysłu Lniarskiego „Len- wit” w Witaszycach, zebrana na masówce 9 marca 1965 ro­ku — czytamy w nadesłanej rezolucji — potępia rząd Sta­nów Zjednoczonych za do­puszczenie do tego rodzaju akcji, która stanowi zagroże­nie pokoju światowego”.Niezwłocznego wycofania z Południowego Wietnamu sił zbrojnych USA oraz położe­nia kresu atakom na Demo­kratyczną Republikę Wietna­mu — domaga się załoga Za­kładów Przetwórstwa Owo­cowo-Warzywnego w Kotli­nie (pow. jarocińsk’,). Rezolu­cję protestacyjną podobnej treści podjęła również załoga Państwowego Ośrodka Ma­szynowego w Jarocinie, (emp) 

przeprowadzenia kłopotliwe­go i... kosztownego szkolenia; gdyby społeczne pełnienie nocnych dyżurów nie nasu­wało wielu trudności organi­zacyjnych; gdyby nie nale­żało przewidzieć z góry, że utrzymanie w takich warun­kach dyscypliny pracy, ta­jemnicy służbowej oraz właś­ciwej troski o ‘powierzone u- rządzenia nie będzie rzeczą łatwą.Jak wynika ze- statystyki i sprawozdań Poczta i Teleko­munikacja nie są instytucja­mi deficytowymi. Mimo wy­
datkowania dużych sum na 
sam rozwój sieci telefonicz­
nej i jej modernizację, zna­
lazłyby się chyba jeszcze ja­
kieś fundusze na dodatkowe 
etaty dla obsadzenia przez 
cała dobę przynajmniej tych 
placówek, które połączenie 
telefoniczne już posiadają, i 
to na tym terenie, gdzie od­
ległości poszczególnych miejs­
cowości od większvch ośrod­
ków są duże. (W-el)

TEATRY

MARZEC 
13 

sobota

Krystyny, Bożeny

Słońce: 6.12—17.53

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 

NOWY — g. 19 „Dziecinni kochan 
kowie”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
i 16.30 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”; 

KONIN: „Przypadki Robinsona 
Kruzoe”; KONIN — MARANTOW: 
„Ladacznica z zasadami”; GNIE­
ZNO: „Wieczór trzech króli”; LU­
BRANIEC: „Czy to jest miłość”. 

prawnikiem. Przy Zarządzie Powiatowym 'działa Poradnia Prawna), organizacja rozmai­tych kursów praktycznych oraz zatrudnienie kobiet. Du­żym hamulcem w podejmo­waniu pracy przez kobiety jest brak kwalifikacji oraz niechęć zakładów do zatrud­nienia niewiast. Wprawdzie z naszej inicjatywy zorganizo­wano kursy wikliniarskie, ale to nie rozwiązuje zagadnie­nia.Wyjście? Pełniejszy rozwmj chałupnictwa i usług, w któ­rej to dziedzinie można przy­gotować wiele nowych miejsc pracy dla kobiet, zastępowa­nie na wielu stanowiskach będących domeną mężczyzn —•. przez kobiety i wreszcie, więcej miejsc pracy przygo­tować musi również przemysł terenowy. Z drugiej strony 
same kobiety powinny zdoby­
wać kwalifikacje na odpowied 
nich kursach zawodowych i 
po przeszkoleniu nie bać się 
tzw. „męskich” prac.W dalszej rozmowie dewia- dujemy się, że Liga Kobiet zrzesza blisko 600 członkiń, nie licząc zorganizowanych w Kołach Gospodyń Wieiskich. Dzięki staraniom Ligi Kobiet w Lubaszu utworzono przed­szkole. a w Czarnkowie bu­duje się now’e przedszkole. 
Powstała drużyna kobieca 
ORMO, opiekującą się przede 
wszystkim dziećmi zaniedba­nymi wychowawczo. Duże za- interesowanie wśród kobiet powiatu czarnkowskiego wzbu dzają odczyty na tematy zdro wia, wychowania i prawa ro­dzinnego. Tego rodzaju efek­ty w działalności Ligi Kobiet są w dużej mierze zasługą grupy aktywu przy Zarządzie Powiatowym Ligi Kobiet z 
Barbarą Olejniczakową, Jani­
ną Fularzow7ą, Krystyną Woj­
ciechowską, Leokadią Lochyń 
ską i Marią Krajewską z Wie lenia na czele.

Cecylia Andrzejeszczak jest kierowniczką kuchni w Szpi­talu Powiatowym. To właśnie jej zasługa, że pomimo cięż­kich warunków pracy (mała kuchnia, wszystkie prace wy konuje się ręcznie) jedzenie jest smaczne, urozmaicone i wysoce kaloryczne.Bogate doświadczenia za­wodowe z powodzeniem wy­korzystuje na kursach goto­wania i pieczenia, organizo­wanych przez Ligę Kobiet
Sesja TRZZ 

i Instytutu Zachodniego 
w PileDziś odbywa się w Pile se­sja popularno-naukowa Towa rzystwa Rozwoju Ziem Za­chodnich* i Instytutu Zachod­niego. Tematem są osiągnię­cia ziem zachodnich w 20- leciu Polski Ludowej. Zosta­ną wygłoszone cztery refera­ty. Prof. dr M. Sczaniecki będzie mówił o zagospodaro­waniu kulturalnym ziem za­chodnich, dr Z. Nowak zre­feruje temat „Ziemie zachod­nie w gospodarce Niemiec i Polski”, dr A. Kwiłecki po­ruszy sprawę przemian spo­łecznych, a E. Grabkowski omówi zagadnienie polskiej gospodarki morskiej w dwu­dziestoleciu Polski Ludowej.Sesja odbędzie się w Gar­nizonowym Klubie Oficer­skim w Pile. Czynna będzie również wystawa fotograficz­na, stoisko z książkami oraz zostaną wyświetlone po sesji filmy, (emp)

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Upał”; CZARN­
KÓW: „Zawrót głowy”; GNIEZNt/ 
— Lech: „Salwatore Giuliano”; 
Polonia: „8'/s”; GOSTYŃ: „Źródło 
trzech prawd”; JAROCIN — Echo: 
„Diabelskie sztuczki”; Cristal: 
„Ogniste wiorsty” i „Iwan Groź­
ny” (I i II s.); KALISZ — Kos­
mos: „Pierwszy dzień wolności"; 
Oaza: „Drewniany różaniec”; Sty­
lowe: „Towarzysz Regent”; Syre­
na: „Zona dla Australijczyka”; 
KĘPNO: „Dwa żebra Adama”; 
KŁODAWA: „Skarb w srebrnym 
jeziorze”; KOŁO: „Pięciu”; KO­
NIN — Energetyk: „Agnieszka 46”; 
Górnik: „Królowa Krystyna”; 
KOŚCIAN: „Przerwany lot”; KRO 
TOSZYN' „Echo”; LESZNO: „Pra 
wo i pięść”; MIĘDZYCHÓD: „Ran 
ny w lesie”; NOWY TOMYŚL: 

Rozpoczęła 11 już z kolei kurs gotowania i pieczenia Na kursach zwraca przede wszystkim uwagę na apetycz ny wygląd, zapach i sposób podania potraw.Czym zajmuje się poza pra­cą zawodową? Wszystkie wol ne chwile poświęca mężowi (dziś już na emeryturze) i sy nowi, uczniowi X klasy. Lu­bi oglądać dobre programy rozrywkowe, zbyt rzadko po­jawiające się w telewizorze.
Janinę Polcyn spotkaliśmy w momencie, gdy wychodziła z Wiejskiego Domu Towaro­wego.Matka dwojga dzieci: 7-let niej Stefanii i 14-letniego Ry­szarda, bez reszty oddana pracy instruktorskiej w Ko­łach Gospodyń Wiejskich i w Powiatowym Komitecie Po­mocy Społecznej.— Spotykamy się jeszcze z przesądami mówiącymi, że miejsce kobiety jest przy garn kach. Koła Gospodyń Wiej­skich rozwijając konkretną działalność gospodarczą i kul turalno-oświatową, kończą z tym przesądem. Ale do zro­bienia jest jeszcze sporo. Od naszej pracy zależą też wy­niki rolnictwa. Chcemy oży­wić pracę kobiet radnych, zwłaszcza w przyszłej kaden­cji organizować więcej kur­sów praktycznych (oczekuje­my od czarnkowskich GS-ów znaczniejszej pomocy finan­sowej) i chcemy zachęcić, ażeby na kursy rolnicze uczę­szczało więcej kobiet, gdyż właśnie tam można zdobyć wiadomości, jak lepiej go­spodarować, jak podnosić wy niki hodowlane — oświadcza nasza . rozmówczyni.Życzenia prywatne Janiny Polcyn? Nowe mieszkanie, które nareszcie ma otrzymać jeszcze w bieżącym roku. Pięć osób zamieszkiwało w jednym pokoju z kuchnią.

JERZY NIEDZIELSKI

s'_—
W Ocieszynie (pow. Oborniki) 

karetką Pogotowia Ratunkowego 
(kierowca: Stanisław Brysk) wpa- 
dła w poślizg i zderzyła się z cię­
żarówką prowadzoną przez Adama 
Zaleszczaka. Kierowca karetki po­
niósł śmierć, a czterech pasaże­
rów doznało ogólnycłi obrażeń.

*
Adam Wala idąc wzdłuż torów 

z Imielenka (pow. Gniezno) do 
stacji PKP Lednogóra został zaha­
czony i wleczony na przestrzeni 2 
km przez parowóz. Zwłoki znale­
ziono na stacji Bociniec (pow. * o- 
znań).

*
W miejscowości Góry (pow. Ko­

nin) podczas wyrębu został ude­
rzony padającym drzewem Stani­
sław Kostrzewa. Po kilku dniach 
zmarł on w szpitalu.

*
W Kromolicach (pow. Śrem) 

Adam Wojtkowiak po odłączeniu 
linki między dwoma ciągnikami 
przez jeden z nich został naje­
chany i poniósł śmierć.

*
W Smulsku (pow. Turek) auto­

bus jadać po pracowników kopalni 
wpadł w poślizg i następnie na 
drzewo. Kierowca został ciężko 
ranny.

★
W Kopalni „Pątnów” (pow. Ko­

nin) zderzyły się dwa pociągi 
przez nieuwagę wpuszczone na 
ten sam tor. Straty wynoszą ok. 
200 ty*, zł. Ofiar w ludziach nie 
było, (ak)

ENERGIA ELEKTRYCZ­
NA JEST MOTOREM
GOSPODARKI NARODO­
WEJ. PRZECIĄŻENIE
SIECI PROWADZI DO
WYŁĄCZEŃ, ZABURZEŃ 
W PRODUKCJI I STRAT' i

„Dwa złote colty”; OBORNIKI: 
„Sędzia dla nieletnich”; OSTRÓW 
— Roma: „Cztery dni Neapolu”; 
Słońce: „Panienka z okienka”; 
OSTRZESZÓW: „Syn marnotraw­
ny”; PIŁA — Iskra: „Nieprzy­
jaciel u progu”; Koral: „listy 
do matki”; PLESZEW: „Nie jedz­
cie stokrotek”; RAWICZ: „PÓ la­
tach”; SŁUPCA: „Dwa oblicza 
zemsty”; ŚREM: „Dzworfy na 
pasterkę”; ŚRODA: „Mój drugi 
ożenek”; SZAMOTUŁY: „Żywi 
i martwi” (I i II s.); TRZCIAN­
KA: „Cartouche-zbójca”; TUREK: 
„Zakochani są między nami”; 
WĄGROWIEC: „Yokmok”; WOL­
SZTYN: „Sami zakochani”; WRZE 
SNIA: „Nieznany”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-

Wyróżnienie Ogniska TKKF 
„Orzer z Leszna

Ognisko TKKF „Orzeł” przy Prezydium Miejskiej Rady Naród®, 
wej w Lesznie mimo, że istnieje dopiero od 19G3 roku, dzięki do. 
branemu kolektywowi działaczy z prezesem Józefem Czuszkieni na 
czele — zanotowało w swej wszechstronnej, aktywnej działalności 
szereg osiągnięć. „Orzeł” prowadzi kilka żywotnych sekcji: tenisa 
stołowego, strzelecką, turystyki, kometki, szachową i brydża sporto­
wego.

Leszczyniacy rywalizując z brat 
nimi Ogniskami TKKF przy 
Związku Zawodowym Pracowni-

Remis Polaków 
i klęska Kanady

Polacy w przedostatnim swym 
meczu grupy ,,B” na mistrzo­
stwach świata w Finlandii spotka 
li się z drużyną NRF. Mecz miał 
bardzo emocjonujący przebieg i 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 3:3 '1:0, 1:2, 1:1). Bramki dla 
Polski zdobyli: Białynicki — • w 
3 min., A. Fonfara w 29 min. i 
Gosztyła w 50 min. Strzelcami bra 
mek dla NRF byli: Pittrich w 28 
i 46 min. oraz Gross w 30 min.

GRUPA „A”
Szwecja — Norwegia 10:0 (1:0,

6:0, 3:0) ■
USA — ZSRR 2:9 (0:2. 0:5, 2:2)
Kanada CSRS 0:8 (0:1, 0:2, 0:5)

1. CSRS 10:0 39:5
2. ZSRR " 10:0 44:11
3. Kanada 8:2 23:11
4. Szwecja 7:3 25:10
5. Finlandia 3:7 12:20
6. NRD 2:3 10:30
7. USA 0:10 10:38
8. Norwegia 0:10 0:43

GRUPA ..B”
Węgry — Alustria 5:3 (1:2, 0:0,

4:1) 
Szwajcaria — Anglia 7:4 (0:3,

4:0, 3:1)
Polska — NRF 3:3 (1:0, 1:2, 1:1).

1. POLSKA
2. NRF
3. Szwajcaria
4. Węgry
5. Austria
5. Jugosławia
7. Anglia

W czwartek

9:1 31:14
8:2 29:14
7:3 21:14
5:5 18:19
4:8 21:28
2:8 15:25
1:9 19:40

w Tampere zakoń-
cżył obrady kongres narodowej 
federacji hokeja na lodzie (LIHG). 
Ustalono że letni kongres federa­
cji odbędzie się we wrześniu 1966 
roku w Cannes. Sprawę organizo 
Wania klubowego pucharu Euro­
py odłożono na termin później­
szy. Uzgodniono również sprawy 
spadku i awansu poszczególnych 
grup na mistrzostwach’ świata w 
Jugosławii i Austrii. Drużyny, któ 
re zajmować będą ostatnie miej­
sca spadać będą do niższych grun 
a awansują mistrzowie grup „B” 
i „C”. W turnieju olimpijskim w 
Grenoble weźmie udział tylko 16 
drużyn. W grupie ,.B” zarezerwo­
wano miejsce dla Francji.

Trenerzy o pogremie 
Kanadyjczyków

Klęska Kanady w meczu z Cze­
chosłowacją wywołała ogromny 
oddźwięk wśród kilkusetosobowej 
grupy dziennikarzy sportowych 
obsługujących hokejowe mistrzo­
stwa świata w Finlandii. Liczopo 
się z możliwością wygranej CSRS, 
ale nikt nie spodziewał się, że 
dojdzie do progromu 8:0 i zwycię­
stwa w tak pięknym stylu.

„Ojciec” Bauer oświadczył, że 
jego podopieczni przegrali zupeł­
nie zasłużenie a ich rywale przy 
większym szczęściu mogli zdobyć 
jeszcze więcej bramek. Drużyna 
kanadyjska, jego zdaniem, wybita 
została z uderzenia już w pierw­
szych minutach spotkania.

A oto co po meczu powiedział 
drugi trener Kanadyjczyków G. 
Simpson: „Do tego meczu w ogóle 
nie powinniśmy przystępować w 
aktualnej naszej formie. Byliśmy 
zbyt pewni siebie. Kilku źawo- 
doweów wprowadziło rozkład w 
zespole. To był najbardziej poni­
żający mecz w historii kanadyj­
skiego hokeja”.

Przebywający w Tampere zna­
komity ekspert - szwedzki „Lule” 
Johansson oświadczył, że on uczył 
się hokeja w Kanadzie, a obec­
nie trzeba będzie się uczyć hoke­
ja czechosłowackiego.

Trener reprezentacji CSRS V. 
Bouzek powiedział m. in.: „Taki 
wynik w meczu drużyn ścisłej 
czołówki zdarza się raz na sto lut. 
Przykro mi, że w przededniu ob­
chodów stulecia sportu hokejo­
wego spotkało to Kanadyjczyków. 
Oczywiście jestem uradowany 
sukcesem swego zespołu, nie uwa- 

Iżam natomiast byśmy mogli uwa­
żać się za zdecydowanego fawory­
ta w pojedynku z drużyną radziec 

!ką. Nasi chłopcy nie potrafią z 
tymi rywalami grać skutecznie.”

. \ PAP

żyńskiego 27/29)^ — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. ffOZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne; INSTRUMEN 
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” — fotografika 
barwna Z. Maciejewskiego — g 
10-19.

PAŁAC KULTURY - „Przed­
mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” - g. 10—18. ’

BIBLIOTEKA E. PACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — Moje 
Sa” - l WyzWole‘ 

ków Państwowych i Społecznych 
uzyskali godne uwagi wyniki spor 
towe.

Największy sukces odniosła dru­
żyna tenisa stołowego (Jerzy pje. 
trzak, Jan Cierkosz, Jan Koniecz­
ny i Zofia Mikołajczak), która w 
turnieju tenisa stołowego, na 366 
zespołów stratuj ących w Polsce 
zajęła zaszczytne — 4 miejsce za 
Opolem, Warszawą i Krakowem.

Sporo osiągnięć posiada na swym 
koncie sekcja turystyczna organi­
zując liczne spływy i piesze wę­
drówki. Jej członkowie dobrze 
spisali się w XIII Ogólnopolskim 
Rajdzie Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej z metą w Lesznie.

Turystom wiele nie ustępują 
strzelcy. Między innymi w ma­
sowym strzelaniu (z KBKS) upla­
sowali się na II miejscu różnicą 
1 punkta za Kaliszem.

Aktywna praca leszczynian dla 
rozwoju wychowania fizycznego, 
sportu i turystyki została nale­
życie doceniona przez Prezydium 
Zarządu Głównego ZZPPS, które 
przyznało Lesznu wyróżnienie we 
współzawodnictwie Ognisk TKKF 
w 1964 roku oraz nagrodę pienięż­
ną w kwocie 2900 zł z przeznacze­
niem na sprzęt. (R)

Koszykarze Olimpii 
przed trudnym egzaminem

Koszykarze poznańskiej Olimpii 
już po raz trzeci ubiegać się będą 
o wejście do I ligi. Najbliższym 
przeciwnikiem Olimpii będzie War 
mia Olsztyn, z którą spotkają się 
w najbliższą niedzielę o godz. 18 
w hali przy ul. Matejki. Rewanż 
odbędzie się za tydzień. Jest to 
spotkanie eliminacyjne, którego 
zwycięzca zakwalifikuje się do je­
dnej z dwóch grup finałowych. 
Zdobywca pierwszego miejsca w 
grupie finałowej automatycznie 
awansuje do ekstraklasy.

W niedzielnym meczu zobaczy­
my w barwach Olimpii prawdo­
podobnie Borowego, który ostat­
nio przeszedł do gwardyjskiego 
klubu z Lecha, (b)

Michał Botwinnik 
rezygnuje

Były mistrz świata, Michał Bot- 
winnik (ZSRR) nie weźmie udzia 
łu w szachowym turnieju kandy­
datów. z którego ma zostać wyło­
niony przeciwnik dla obrońcy ty­
tułu Tigrana Petrosjana. Ponie­
waż do 10 marca Botwinnik nie 
zgłosił międzynarodowej federa­
cji szachowej (FIDE) chęci ucze­
stnictwa w tegorocznych mistrzo­
stwach. jego miejsce, zgodnie z 
regulaminem zajmie inny radzie­
cki arcymistrz Heller. Turniej pre 
tendentów odbędzie się w kwiet­
niu. W pierwszej serii grać będą: 
Smvsłow — Heller. Keres — Spass 
ki, lal — Pertisch, Larsen — IV- 
kov.

Decyzja Botwinnika jest żywo 
komentowana w kołach facho­
wych. Świetny szachista zdobył 
tytuł m;strzowski w 1948 roku. J® 
ko szósty z kolei w historii tej 
gry po Steinitzu, Laskerze, Capa- 
blance, Alechinie i Euwe.

Mistrzostwa 
g mnastykćw związkowych

Bardzo ciekawie zapowiada się 
najbliższa impreza gimnastyczną. 
Będą to mistrzostwa Wojewódz­
kie Rady Federacji, w których U- 
czestniczą reprezentanci związko­
wych klubów z terenu naszego 
województwa. Zapowiedziany jest 
start 147 zawodniczek i zawodni­
ków, z następujących klubów 
Warta, Lech, Surma MPK, Piast 
Ostrzeszów, Włókniarz Kalisz, 
Unia Leszno, Stal Ostrów. Mistrzo­
stwa odbędą się 14 bm. w bay 
Grunwaldu przy ul. Marcelińskiej* 
Początek o godz. 10.

Miłośników sportu gimnastycz­
nego czeka w najbliższym czasie 
druga atrakcyjna impreza, którą 
będą mistrzostwa gimnastyczne 
CRZZ w dniach 3 i 4 kwietnia W 
Poznaniu, (d)

WOIT (St. Rynek 10) — „P°^ 
zierze Międzychodzko-SierakoW 
skie” — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39V 
wystawa malarstwa Heleny 
chałowskiej — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. pA* 

WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary 17, telef° 
510-21).

STACJA POGOTOWIA PaT^]* 
KOWEGO M. POZNANIA^ ' 
Chełmońskiego 20, telefon 544-•

WOJEW. STACJA PR - ‘ 
Kościuszki 103), telefon 566-fi8*

APTEKI: Kraszewskiego M 
Lutego 18. Dzierżyńskiego U*- I 
Głogowska 72, Garbary* 52, 
nr 1. TYLKO DY/UR N00 \3‘ 
Rynek . Sródecki 1, Główna ' 
Starołęcka 79.


